
WIADOMOŚCI DNIA
K A IR . A m e ryka ń sk i se kre ta rz  

s tanu  C yrus Vance ko ń czy  dziś 
swą b liskow schodn ią  m is ję  sonda»

¿ową I  uda je  się z  D am aszku w  
drogę p o w ro tn ą  do S tanów  Z je d ­
noczonych. W  czasie sw ych  k o n ­
s u lta c ji V ance spo tka ! się % p rz y ­
w ódcam i sześciu k ra jó w  B lisk ie g o  
W schodu, om a w ia ją c  p e rsp e k tyw y  
w zn ow ien ia  p rac  ge n e w sk ie j k o n ­
fe re n c ji p o k o jo w e j.

LO N D Y N . W L o n d yn ie  oczeku je

się dzid, £e p r  
mes Callaghan 
re k o n s tru k c ji
zw iązku  •  w a ka te m  na s tanow isku  
m in is tra  spraw  zagran icznych  po 
śm ie rc i w sobotę dotychczasow ego 
szefa tego reso rtu  A n th o n y  Cros- 
landa . W p o n iedz ia łek  odbędzie 
się pogrzeb C roslanda,

Największa i najnowocześniejsza

Rasza walcownia 
miedzi „Szopienice“

KATOW ICE. W  nowo powsta jącym  zakładzie przetwórstwa 
miedzi, w  Hucie M eta li Nieżelaznych „Szopienice”  w  Ka to­
wicach trw a  rozruch węzłów produkcyjnych w alcow ni taśm 
m iedzianych f  mosiężnych. Ta niezwykle ważna dla gospo­
d a rk i Inwestycja przekazana zostanie do eksploatacji w  kw ie t­
niu br. i  po osiągnięciu planow ej zdolności w ytw órcze j (w 
ciągu 15 miesięcy) produkować będzie 15 tys. ton taśm oraz 
blach m iedzianych i mosiężnych rocznie. W yroby te, które 
dotychczas w  sporej ilości im portu jem y, zna jdują szerokie 
zastosowanie w  przemysłach: m otoryzacyjnym , elektronice, 
elektrotechnice, transporcie, w  p rodukc ji a rtyku łów  powszech­
nego użytku  itp.
S ZO PIEN IC KA walcownia 

należy do najnowocześniejszych 
tego typu obiektów  w świecie 
i realizowana jest w  szybkim, 
33-miesięcznym cyk lu  inwesty­
cyjnym . W  potężnej, głównej 
ha li w alcow ni zainstalowanych 
zostało 8,5 tys. ton urządzeń 
im portowanych i ok. 3 tys. ton 
maszyn wyprodukowanych w 
kra jow ych wytwórniach. Są to 
urządzenia na najwyższym po­

ziomie św iatowym , któ re  umoż­
liw ią  załodze produkcję taśm 
m iedzianych i  mosiężnych o 
grubości od 0,05 mm do 2 mm. 
Zastosowany zostanie tu  spec­
ja ln y  system sterowania i  k ie­
rowania produkcją przy pomo­
cy maszyn cyfrow ych — p ie rw ­
szy tego typu system w  świa­
towym  przemyśle m eta li nieże­
laznych.

(Dokończenie na słr. 2)

Spalamy więcej niż w Skandynawii*«.

O s z c z ę d n i e !
gospodarować ciepłem

U NAS zima nie dopisuje. Natom iast 
słońce i  śnieg. Turyści i  wczasowicze 
le n i „na  czekoladoioo” .

wysoko w  górach jest 
w racają do domów opa-

(Foto—C AF)

W AR SZAW A PAP. Nu ogrzewanie pomieszczeń, k lim a tyza­
cję i  przygotowanie c iepłej wody użytkow e j zużywamy obec­
nie ok. 18 m in  ton węgla, 4,5 m in  ton koksu oraz znaczne 
ilości pa liw  węglowodorowych — przetworów ropy naftow ej 
i  gazu ziemnego. Obliczono więc, Iż — przeciętnie — na o- 
grzanie każdego m etra kwadratowego jakiegoś pomieszczenia 
potrzebujem y rocznie około 50 kg paliw .
J A K  tw ierdzą eksperci, jest 

to „p o rc ja ”  stanowczo zbyt. du­
ża. Z  doświadczeń k ra jó w  o po­
dobnych warunkach k lim atycz­
nych, zwłaszcza k ra jó w  skan­
dynawskich w yn ika  np., że mo­
glibyśm y zapewnić należyte wa­
ru n k i ogrzewania i  k lim a tyza-

Już 18 ofiar
zamieci w Buffalo

W A S Z Y N G T O N  PAP. W ładze w  
B u ffa lo  p o in fo rm o w a ły , że liczba 
ś m ie rte ln ych  o f ia r  zam ieci, k tó re  
od 12 s tyczn ia  p a ra liżo w a ły  życie  
w  ty m  m ieście , pow iększy ła  się do 
18 osób. O sta tn io  pod w arstw ą 

śn iegu zna lez iono  cz łow ieka , k tó ry  
zam arz ł w  zaspie oko ło  2 tyg o d n ie  
tem u. Z w ło k i o d k ry l i  ch łopcy gra 
ją c y  w p iłk ę  w  p o b liżu  dom u o- 
f ia ry .

c ji zużywając do tego celu — 
proporcjonaln ie — o 20—30 
proc. pa liw  m nie j, niż dotych­
czas. Ty le  bowiem  można by 
zaoszczędzić, zmniejszając w ie l­
kość obecnych s tra t cieplnych 
w  budynkach.

S P R A W Ą  T Ą  — ta k  ważną d la  
naszego b ilansu  p a liw ow o-ene rge ­
tycznego — za ję ło  się 18 bm . P re ­
zyd iu m  Rządu. Z a tw ie rd zo n y  na 
n im  „p ro g ra m  »gran iczen ia  s tra t 
c iep ła  w la tacb  1977-^80”  p rze w id u  
je  — obok unow ocześnien ia  syste 
m u  re g u la c ji d o p ływ u  c iep ła  — 
m . in .  ró w n ie ż  konieczność pop ra ­
w y  te rm o izo la cy jn o śc i ścian dz ia ­
ło w y c h  w b u d o w n ic tw ie . W tym  
ce lu  trzeba będzie dokonać n ie ­
zbędnych  zm ian  te chn icznych  w 
p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow la­
n ych  i  w  sam ym  b u d o w n ic tw ie , 
a le  są to  rozw iązan ia  bardzo o- 
p łaca lne . O blicza się, iż  d z ię k i te ­
m u  można będzie zm n ie jszyć zu­
życ ie  p a li.v  na cele ogrzewcze o 
ok . 20 p roc., co w la ta ch  1977—80 
— w  prze liczen iu  na je d n o s tk i 
tzw . p a liw a  um ow nego — pozw o li 
zaoszczędzić ok . 2.1 m łu  ton  ró ż ­

nego ro d za ju  p a liw . O dpow iada t© 
m n ie j w ię ce j 3,6 m in  ton  węgła. 
D odatkow e e fe k ty  uzyska  się ró w  
n ie ż  doko n u ją c  p o p ra w y  Izo la c y j­
ności ścian podczas re m o n tu  sta­
ry c h  b u d yn kó w .

P ilnym  problemem — co pod 
k r  eś lano na Prezydium  Rzą­
du — jest również poprawa ja ­
kości samego budownictwa. 
Zdaniem specjalistów, bez ja ­
k ich ko lw iek  nakładów finan­
sowych można by zaoszczędzić 
w iele m ilionów  ka lo rii (a więc 
tysiące ton paliwa), k tóre „u la ­
tu ją ”  przez szpary w  oknach, 
czy też nieszczelne d rzw i pozo­
stawione przez niesolidnych bu­
dowlanych. Także adm in istra­
cje domów mieszkalnych mogły 
by się wydatn ie przyczynić do 
zmniejszenia stra t cieplnych, 
gdyby bardziej dbały o odpo­
wiednie przygotowanie budyn­
ków  do sezonu zimowego.

100 te le fo n ó w  d o  „Kurierowych" państwa Szczecińskich

Problem nie tylko dżinsowyok sukienek...

Polska aparatura 
dobadań Księżyca

P O ZN A N . W  O bse rw a to riu m  A -  
s tro n o m iczn ym  im . A . M ic k ie w i­
cza w  Poznan iu  sko ns truow ano  e- 
le k tro n ic z n y  pion. Jest on w stęp­
ną w e rs ją  u rządzenia, k tó re  w e j­
dz ie  w  sk ład  te o d o litu  przeznacza 
nego do badań Księżyca  1 zosta­
n ie  um ieszczone na jego  pow ie rz  
chn i. P rz y  jego  pom ocy będzie moż­
na z dużo w iększą dok ładnośc ią  
p rzep row adzić  p o m ia ry , do k tó ­
rych  obecnie służą lase ry  w  ob­
se rw a to ria ch  na Z iem i.

Jak skrócić drogę od producenta do sklepu? Sensacyjne odkrycia

T e l e f o n  do państwa 
Szczecińskich dzw onił bez 
przerwy. Ponad 100 połą­

czeń odebrała „gorąca lin ia ”  w  
sprawie zaopatrzenia Szczecina 
w  obuwie i  odzież, uruchom io­
na przez redakcję „K u rie ra  
Szczecińskiego”  w  m in iony pią­
tek. Rzeczywistość przekroczy­
ła nasze najśmielsze oczekiwa­
nia. Z ach ryp li wszyscy: Lucyna 
Possinger — dyrekto rka  Od­
dzia łu W PHW, Leokadia S u li­
ma —- kie row niczka Działu Kon 
fe k c ji W PHW  oraz Lucyna Kan 
duła k ie row niczka Działu O-

buw ia W PHW  — udzielając od­
powiedzi na pytania C zyte ln i­
ków.

O CO CH O D ZIŁO  naszym 
rozmówcom? Pytania by ły  n a j­
różniejsze. Pan Zarębski np. 
p ros ił o wskazanie młodego 
małżeństwa, którego zarobki 
wystarczają na dokonanie je d ­
norazowych zakupów za 12 tys. 
zł. Sprawę w y ja śn ił mu dopie­
ro  pan Szczeciński, twierdząc, 
iż przeznaczył na ten cel ro ­
dzinne oszczędności z k ilk u  o- 
statn ich miesięcy. Aż 50 naszych 
rozmówców (było to  pytanie

najczęstsze) prosiło o wskaza­
nie sklppu, gdzie można nabyć 
sukienkę dżinsową. Tym  wszy­
s tk im  paniom, k tóre  się do nas 
nie dodzwoniły, przekazujemy 
odpowiedź dy rek to rk i WPHW: 
„O trzym u jem y stale i  systema­
tyczne dostawy tych stro jów . 
D la wszystkich szczecinianek na 
pewno jednak nie wystarczy. Szu 
ka jc ie  ich przede wszystkim  w 
„Dance”  przy al. Jedności Na­
rodow ej oraz w  Domu Odzieżo­
wym  przy al. Niepodległości” .

O swoich kłopotach opowia­
da li przez telefon ludzie w  star

szym w ieku. Panowie narzekali 
na brak długich kalesonów z 
tkan in y  bawełn ianej (święta 
prawda!) a wszystkie nieomal 
babcie skarżyły się, iż  nie mo­
gą nabyć odzieży dla... wnu­
ków.

M O W IO N O  ponadto  o b ra k u  clen 
k ic h  g o lfó w , p rzedstaw iano k ło p o ­
ty  n ie ty p o w y c h , narzekano  na b rak  
je d n o ko lo ro w ych  koszul m ęsk ich , 
b u tó w  na n ie w yso k ich  obcasach itp .

B y ło  też k i lk a  rozm ów  szczegól­
nych. Jedna z part, k tó ra  n ie  chcia­
ła  u ja w n ić  sw o jego nazw iska , za­
u w a ży ła , że n ie  m ożna nabyć  o- 
dz ieży ża łobne j. B ra k  cza rnych  sw et 

(Dokończenie na str. 2)

duńskich płetwonurków
K O P E N H A G A  PAP. D uńscy p łe­

tw o n u rk o w ie  o d k ry l i  na dn ie  cieś­
n in y  K a tte g a t za top iony  o k rę t pod 
w odny , na leżący do h it le ro w s k ie j 
m a ry n a rk i w o je n n e j. Prasa duń­
ska przypuszcza, że jes t to  o k rę t, 
k tó r y  w  o s ta tn ich  d n iach  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j opuśc ił p o rt W K ilo -  
n ii,  w yw ożąc  ściśle ta jn e  m a te ria ­
ły  i  38 p rzeb ranych  w  c y w iln e  u - 
b ra n la  w yso k ich  rangą SS-owców.

D z ie n n ik  „ A k tu e lt ”  In fo rm u je , 
że m ie jsce, gdzie z n a jd u je  się za­
to p io n y  o k rę t, n ie  zosta ło  u ja w n io  
ne. P łe tw o n u rk o w ie  z w ró c il i się 
do w ła d z  o  zezw olen ie na w yd o b y  
cie o k rę tu , k tó r y  podobno n ie  
je s t z b y t pow ażn ie  uszkodzony. 
S ooczyw a on na g łębokośc i 32 me 
« ó w .

D Z IŚ
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Problem nie tylko 
dżinsowych sukienek...
(D o k o ń c z e n ie  ze  s i r .  1)

Przygraniczna współpraca
budowlanych PUL i NRD

ró w , spódn ic , ko s tiu m ó w , płaszczy, 
kape luszy, w o a ie k  1 k re p y  na opa­
sk i.

D zw on iło  także  k i lk a  pań  „p rz y  
ko śc i”  o raz m ężczyzn o  wzroście  
ponad 186 cm. Ich  zdan iem  ob o w ią . 
żu jąca  obecnie tabe la  tzw . rozm ia - 
ro -w z ro s tó w  sta ła  s ię  n ie a k tu a l­
na. N ie  zawsze też gotow a odzież 
nap raw dę  odpow iada ro zm ia ro m  o- 
znaczonym  na m etce. A  p rócz tego 
c a ły  system  je s t ta k  sko m p liko w a ­
n y , że sam i h a n d lo w cy  n ie  zdąży li 
go w  p e łn i opanow ać l  często b łęd ­
n ie  in fo rm u ją  k lie n tó w . W  te j sy­
tu a c j i  z b y t w ie le  osób „ska za n ych ”  
je s t na  kraw ca.

Państw o Szczecińscy (m a jąc w 
pam ięc i w łasne  dośw iadczenie) za­
ch o w a li sporo  scep tycyzm u wobec 
o p ty m is ty c z n y c h  zapew nień  han­
d lo w có w  w sp ra w ie  g ła d k ic h  k o ­
szul. T o  praw da, że pew na ich  liczba 
(z im p o rtu ) dostarczana je s t k ilk a  
ra z y  w  ty g o d n i do „K a z ik a ”  czy 
„O dzieżow ca” . A le  fa k te m  je s t ró ­
w n ież , że koszu low i po ten tac i ja k  
„R o m e o " czy „W ó lcza n ka ” , z d z i­
w n y m  u po rem  p ro d u k u ją  Je z tk a ­
n in  d ru ko w a n ych . G dy Im p o r t się 
skończy — sy tu a c ja  m oże ulec po­
gorszeniu. A  n ie  są to  s p ra w y  d la  
w ie lu  o b o ję tne , bo — ja k  pow ie­
d z ia ła  sym patyczna p a n i E w a — 
zdobyc ie  n ie b ie s k ie j ko szu li d la  
ch łopca  przed na jb liższą  sobotą 28 
bm . s tanow i d la  n ie j p rzedm ałżeńsk i 
egzam in.

N a jla p id a rn ie j je d n a k  — i  chyba 
n a jt r a fn ie j — o k re ś li ł naszą akc ję  
p . B ohdan K o ło d z ie jczyk  ( je ś li do­
brze  us łysze liśm y nazw isko). Posta­
w i ł  on hand low com  p y ta n ie : — K ie d y  
w reszcie  będę m óg ł w e jść do sk le ­
pu p ew ny, że bez k ło p o tó w  z n a j­
dę p o szuk iw any  tow ar?  U w aża ł je  
zresztą za re to ryczn e , bo ro z łączy ł 
Młą n im  zdąży ł u łyszeć odpow iedź.

TYCH STO telefonów do pań­
stwa Szczecińskich daje mate­
r ia ł do głębszych przemyśleń. 
Wypada bowiem zauważyć, że 
sytuacja w  handlu odzieżą i o- 
tnrw iem  n ie  przedstawia się tak 
różowo, jak by można sądzić po 
n iezw ykle  wysokiej dynamice o* 
b ro tów  odnotowanej w  ciągu 
roku oraz obserwując p ó łk i u - 
ginające się pod ciężarem na­
gromadzonego towaru. Św iad­
czy o tym  zainteresowanie szcze 
c in ian  naszą „gorącą lin ią ” , któ­
re przekroczyło nawet nasze re­
dakcyjne oczekiwania, choć 
przyzwyczajeni jesteśmy do ży­
w e j reakc ji Czytelników .

Z D A N IE M  p rze d s ta w ic ie li szcze­
c ińsk iego  h a n d lu  — za in te resow a­
n ie  to  spow odow ane je s t dużym  
p o p y te m  na s u k ie n k i dżinsowe. 
P rzestrzegano nas, że tre n d  ten 
m oże się okazać n ie trw a ły , a ry n e k  
— po zw iększen iu  p ro d u k c ji przez 
za k ła d y  odzieżowe — nasyc i się n i­
m i ta k  szybko Jak np . k re m p lin ą . 
M ó w io n o  też o ty m , że te  s tro je  n ie  
pasu ją  do każde j s y lw e tk i i  n ie  
w o ln o  nam  m u n d u ro w a ć  kob ie t. 
W reszcie okazało się, że g w a łto w ­
n y  p o p y t na tę  odzież po p rostu  
zaskoczy ł hande l i  p roducen tów . 
T e  w szys tk ie  c z y n n ik i pow odu ją  
pew ną ostrożność w  zam ów ieniach.

N ie  można o dm ów ić  p ew ne j s łu ­
szności te m u  rozu m o w a n iu , a le  w a r­
to  zdać sobie spraw ę z fa k tu ,  że 
w zras ta jące  za in te resow an ie  tą  o- 
dzieźą ob se rw u je m y  n ie  od dw óch 
k w a r ta łó w , lecz co n a jm n ie j od 
dw óch la t. D ż insow e s u k ie n k i z 
„p ry w a tn e g o  im p o r tu ”  z n ik a ją  w  
c iągu  dn ia  ze szczecińskich k o m i­
sów , m im o  ceny  od 3000 do 5000 zł 
za sztukę. Dżins zresztą to  n ie  m o­
da, to  s ty l u b io ru . A  w ię c  gdzie 
prócz suk ienek  — spódnice dż inso­
w e, k a m iz e lk i, soodnie, k u r tk i ,  to ­
re b k i czy naw e t kapelusze? P ry ­
w a tn i czaon icy  m ęscy w  W arsza­
w ie  w y c z u li ju ż  daw no  k o n iu n k tu ­
rę  w  ty m  w zg lędz ie , a h ande l — 
nie.

A  że w szys tk ich  je d n a ko w o  um un  
d u ru je m y?  M ie liś m y  wszak — Jak 
m ó w i p a n i Szczecińska — Polskę 
o rta lio n o w ą , m ożem y m ieć dżinso­
w ą. ś w ia t  się od tego  n ie  zaw a li, 
a k l ie n t  będzie zadow o lony, bo k u ­
p i co chce!

To samo odnosi się także  do mod 
n y c h  g o lf ik ó w  da m sk ich  i  m ęskich 
(dlaczego n ie  w p e łn i w y k o rz y s tu je  
tę  o lb rz y m ią  szansę s ta rg a rd zk i 
„ L u x p o l” ?) i  w ie le  in n y c h  aso rty ­
m en tów  odzieży. Rzecz w  ty m , *e 
reagow an ie  na  zm ia n y  p o p y tu  na ­
s tępu je  u nas bardzo p o w o li, z opo­
ra m i i  zg rzy ta m i. N im  syg n a ł od 
k lie n tó w  d o trze  do p roducen ta , n im  
ten w rzygo tu je  dob rą  i  c iekaw ą  k o ­
le kc ję  — u p ły w a  ro k  a lb o  i  dw a 
la 'a ...

'Zożna oczyw iście  — Jak to  pow ie ­
dz ia ła  przez te le fo n  p. K ry s ty n a  
Z ie liń ska  — n ie  kupow ać u w y ­
tw ó rc y  tego co n ie ła d n e  i  n ie m o d ­
ne, b y  w  ten  sposób zm usić go do 
s - iiia n y  s ty lu  p ra cy . Jest to  je d n a k  
m ożliw ość czysto  te o re tyczna . A b y  
zaopatrzyć co ro k u  Szczecin w o- 
dz leż, trzeba do sk lepów  dosta rczyć 
wsele m ilio n ó w  sztuk  g o to w e j k o n ­
fe k c ji.  Do w ie lk ic h  z a k ła d ó w  prze­
m ys ło w ych  ( ta k ic h  ja k  „W ó lcza n ­
k a ” ,  „P ró c h n ik ” , „B y to m ” , „C ó ra ”

I  k ilk u d z ie s ię c iu  in n y c h ) pcha się 
ca ła  P olska. G d y b y  p o d w o iły  one 
łu b  p o tro iły  p ro d u k c ję  — i  ta k  n ie  
s ta rczy d la  każdego. P u n k te m  han­
d low ego h o n o ru  zaś je s t zdobyc ie  
d la  sw ojego p rzeds ięb io rs tw a  choć 
szczupłe j czą s tk i te j o fe r ty . Spora 
część odzieży na sk lepow ych  w ie ­
szakach pochodzi zatem  z różnych  
sp ó łd z ie ln i odzieżow ych lu b  przed­
s ię b io rs tw  n ie  m a ją cych  jeszcze 
m a rk i w śród  k u p u ją c y c h . I  ta k i Jest 
k lie n tó w  dz ień  pow szedni.

Zresztą m im o  o fic ja ln y c h  zaka­
zów  i  zaleceń zdarza się i  ta k , że 
w  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a ch  usta­
la  się zaopa trzen iow y p r io ry te t  
w ła sn ym  p rzeds ięb io rs tw om  h and lo  
w y m . Z d obyc ie  np . d la  Szczecina 
b u c ik ó w  z w a rszaw sk ie j spó łdz ie l­
n i  „S y re n a ”  s ta n o w i m arzen ie  n ie ­
dościg łe . Z dob ią  one w y łą czn ie  nóż­
k i  w a rszaw ianek.

M am y i  m y  na naszym  te ren ie  
p rzem ysł odz ieżow y. D w a g ig a n ty : 
ZPO „D a n a ”  i  ZPO „O d ra ”  respek 
tu ją  po trze b y  w o jew ódzk iego  han­
d lu , p rzeznaczając na te n  ce l po­
ważną ilość ponadp lanow e j p ro ­
d u k c ji. G o rze j Jest ze spó łdz ie lczo­
ścią p ra cy , zrzeszoną, po o s ta tn ie j 
re o rg a n iz a c ji, w  k ra jo w y c h  zw iąz­
kach  b ranżow ych . „E le g a n c ja ”  np . 
n ie  chce szyć p oszuk iw anych  „bos- 
n ia n e k ”  a n i da m sk ich  suk ie n e k  z 
k re to n u , choć W P H ff  je s t gotowe 
dosta rczyć n a w e t su ro w ie c . „L o to s ” , 
choć na Ja rm a rk u  Ja g ie llo ń sk im  
p o d b ija ł saczecinian spodn iam i z 
dż insu  !  sz truksu  —- p ro d u k u je  w y ­
łączn ie  odzież g ru p y  trz e c ie j c z y li 
d!a dz iew cząt w  w ie k u  9—15 la t ,  w  
z b y t m a łych  je d n a k  ilośc iach  i  na ­
zbyt. ogran iczonym  w z o rn ic tw ie . 
„C e lo w a  w yco fa ła  Rię o s ta tn io  z 
szycia po szu k iw a n ych  ub ra n e k  d la  
d z ie c i (su row iec  się zna jdz ie ) i  w o ­
l i  ro b ić ... s ia tk i ogrodzen iow e z 
d ru tu . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  można b y  
dosta rczyć sporo.

DO M Y Towarowe „C entrum ” , 
chcąc wywrzeć w p ływ  na ja ­
kość i w ielkość odzieżowej ofer 
ty, zerwały z dotąd obowiązują­
cym systemem zamówień. Kon­
tra k tu ją  one (głównie w  spół­
dzielczości pracy) samą moc 
produkcyjną, dostarczając faso­
nów (w ten sposób u jrza ła  świa 
tło  dzienne kolekcja pani Hoff)

JE S IE N IĄ  roku 1945 z in i­
c ja tyw y  członków PPR a także 
innych p a rtii b loku dem okra­
tycznego spośród mieszkańców 
wsi i m iasteczek zaczęły pow­
stawać grupy samoobrony. Sta­
ły  się one w  roku  1946 zaląż­
kiem Ochotniczej Rezerwy M il i­
c j i  O bywate lskie j. Uchwała Ra­
dy M in is trów  z 21 lutego 1946 
r. zalegalizowała ten ruch samo 
obrony, powołu jąc do życia 
Ochotniczą Rezerwę M il ic ji O- 
byw ate łskie j.

W  T Y M  czasie p rzys tą p iło  do zde 
c yd o w a n e j w a lk i re a k c y jn e  podzie­
m ie , za rów no  rodz im e  ja k  spod 
zn a ku  tzw . U k ra iń s k ie j A rm ii P ow ­
stańczej. P ło n ę ły  w sie  i  osiedla. Od 
k u l g in ę li p rze d s ta w ic ie le , i  o b rońcy  
m ło d e j w ła d z y  lu d o w e j: działacze 
i  c z ło n ko w ie  PPR, fu n k c jo n a r iu s z e  
U B  i  MO, żo łn ie rze  W P i  K B W , a 
także o rm ów cy.

N a jb a rd z ie j k rw a w e  bo je  z re a k ­
c ją  spod zn a ku  W IN , R O A K  czy 
U P A  toczono na te renach , k tó re  w  
w y n ik u  o fe n s y w y  A r m i i  Czerw o­
n e j i  Ludow ego W ojska  P o lskiego 
w yzw o lo n e  zo s ta ły  spód h it le ro w ­
s k ie j o k u p a c ji, tw o rzą c  p ie rw szy  
sk ra w e k  w o ln e j P o lsk i. O b fic ie  
s p ły n ę ły  k rw ią  pom ord o w a n ych  
te re n y  w o je w ó d z tw : lube lsk iego , 
k ie le ck ie g o , rzeszow skiego, b ia ło ­
s tock iego  1 k ra ko w sk ie g o

i  surowców. Jest to  jeden ze 
sposobów skracania drogi po­
m iędzy klientem  a producentem 
i zmuszania handlu do szybkie­
go reagowania na potrzeby 
rynku . A  może w arto  — choć­
by ty tu łem  eksperym entu — za 
stosować szerzej to rozwiąza­
nie i  u nas? Wojewódzka Rada 
R ynku ma przecież upraw nie­
nia do podjęcia tak ich  działań. 
Państwo Szczecińscy będą za 
nie wdzięczni!

Studencki turniej
wiedzy o ZS lit

W  U B IE G Ł Ą  sobotą  to A k a ­
d e m ii R o ln icze j w  Szczecinie 
o d b y ły  się e lim in a c je  pisem ­
ne I I I  A kadem cklego  T u rn ie ­
ju  Z na jom ośc i Języka  R o sy j­
skiego  i  W iedzy o K ra ju  Rad 
„60 la t  W ie lk ie g o  P aźdz ie rn i­
k a " . O tw arc ia  d o k o n a li:  p ro ­
re k to r  A k a d e m ii R o ln icze j 
doc. d r  Zdz is ław  P ędzińsk l i  
sekre ta rz  K o n su la tu  G enera l­
nego ZSRR w  Szczecinie  Bo­
ry s  Szordakow.

W p ie rw szym  etap ie  tu rn ie ­
ju  w z ię ło  u d z ia ł SIS studen­
tó w  A k a d e m ii R o ln icze j. M ie ­
l i  o n i do w y b o ru  pięć te ­
m atów , z k tó ry c h  n a jw ię k ­
szym  pow odzeniem  c ieszy ły  
s ię : .J lis to ry c z n e  znaczenie
W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j"  i  
„O s iągn ięc ia  ZSRR na prze­
s trze n i flfl la t ” . Spośród prac  
w y b ra n y c h  zostanie  30—*0 
na jlepszych , k tó ry c h  a u to rzy  
wezm ą u dz ia ł w  e lim in a c ja ch  
u s tnych . Dziesięciu n a jle p ­
szych reprezentow ać będzie 
A kadem ią  R o ln iczą  w  k o n ­
ku rs ie  śro d o w isko w ym .

(su)

F o to : Zb . Jo d ko w sk l

Pierw szą w ie lk ą  b a ta lią  p o lityczn ą , 
do k tó re j w łą czy ła  się ORMO b y ło  
re fe re n d u m  ludow e. Z adanie o rm o w - 
ców  polegało na zapew nien iu  
bezpieczeństwa lu d n o śc i podczas 
g łosow an ia . L o ka le  w ybo rcze  w  
poszczególnych okręgach  strzeżone 
b y ły  przed zam acham i re a k c y jn y c h  
b o jów ek. W  ty m  okres ie  s iły  reak­
c j i  ro zp ę ta ły  bow iem  ożyw ioną 
kam pan ię  p ropagandow ą , k tó re j 
to w a rzyszy ły  a k ty  te r ro ru .

W  p a źd z ie rn iku  1946 r . zb ro jn e  
podz iem ie  s k ie ro w a ło  sw o je  a ta k i 
przede w szys tk im  na p la c ó w k i 
ORMO, k tó re  p rz e ja w ia ły  dużą a k ­
tyw ność . O os trośc i te j w a lk i św iad 
czy w y m o w n ie  fra g m e n t p a m ię tn i­
ka  n ie ja k ie g o  „D ra n ia ” :

„P o n ie d z ia łe k  4. U . 1946. p ila tk a ...  
O ko ło  po łu d n ia  ru sz y liś m y  na 
W ie rzchow iska , gdzie spodziew a li­
śm y się ro b o ty , gdyż  bezpieczeńst­
w o nęka ło  nas przez ca łą  noc w a r­
ko te m  sam ochodów i  s trza łam i. N ic  
n ie  zn a leź liśm y w  w iosce, dosied- 
liś m y  k o n i i  ru s z y liś m y  na dalsze 
k w a te ry . Lecz i  tu  re so rt nę ka ł 
nas ogn iem  ka ra b in ó w  i  e rkaem ów , 
chociaż z ro b iliś m y  o ko ło  20 km ...

N iedz ie la  1. 12. 1946. T o k a ry , H u ­
ta , G ro d k i. Dziś robo ta . K o n ie c  w io  
sk i T o k a ry , gdzie m ieszka ją  k o m u ­
n iś c i — ro zb ita . Następna w ioska  
H u ta . Cala w io ska  po k ró tk im  
s trze la n iu  w  naszych rękach . Szaty 
(w z ię te ) cz łonkom  ORMO, dem ola- 
c ja  m ieszkań, u zupe łn ien ie  m u n ­
d u ró w , kożuchów , b u tó w  itp . Ze 
w sią  G ro d k i d z ie je  się to  sam o, t y l ­
ko  ORMO spalone...”

W  U B IE G ŁY  piątek w  siedzi­
bie Okręgowego Urzędu Bu­
dow nictwa w  Neubrandenburgu 
(NRD) zostało podpisane poro­
zumienie dotyczące przygranicz 
nej współpracy budowlanych 
tamtego okręgu ze Szczecińskim 
Zjednoczeniem Budownictwa. 
Ścisłe kon tak ty  budowlanych 
datu ją się już od 1968 roku, kie 
dy to zostało zawarte porozu­
m ienie pomiędzy, m in is tram i bu 
dow nictwa i odpow iednim i cen­
tra lam i handlu zagranicznego 
(„B ud im ex”  i „L im e x ” ). Współ­
praca w  zakresie budownictwa 
m iędzy przygranicznym i wo je­
wództw am i PR L i okręgami 
NRD prowadzona jest aktualn ie 
przez zjednoczenia we W rocła­
w iu, Z ielonej Górze, Poznaniu 
i  Szczecinie.

Szczecińskie Zjednoczenie Bu 
downictwa zalicza się do na j­
prężniejszych partnerów  w  te j 
wym ianie. W ciągu ostatnich 
la t, dzięki dobrze układającej 
się współpracy z okręgiem w  
Neubrandenburgu, rozwiązano 
w ie le trudnych problemów m. 
in. w  zakresie w ym iany mate­
ria łó w  i sprzętu oraz pomocy 
specjalistów różnych dziedzin.

W Z A JE M N E  o b ro ty  w  c iągu  ro ­
k u  sięga ją  k i lk u  m ilio n ó w  z ło tych . 
P o rozum ien ie  na ro k  1977 w  znacz­
n y m  s to p n iu  rozszerza w za jem ne 
k o n ta k ty  w  zakresie  szeroko rozu ­
m ianego bu d o w n ic tw a . P orozum ie­
n ie  o b e jm u je  następu jące  szczeciń­
sk ie  p rzeds ięb io rs tw a : K B O  -  1,
SPBO, SPBO-3, SPISIE, S PR I, 
„M ia s to p ro je k t” , „T ra n s b u d ”  i  
N P B P , k tó re  w sp ó łp ra cu ją  z odpo­
w ie d n im i s p e c ja lis tyczn ym i k o m b i­
n a ta m i ok rę g u  N eubrandenbu rg .

W  obecności p rze d s ta w ic ie li ty c h  
p rze d s ię b io rs tw  porozum ien ie  pod­
p is a li:  d y re k to r  naczelny Szczeciń­
sk iego  Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a  
J e rzy  B ru liń s k i i  d y re k to r  naczel­
n y  O kręgow ego U rzędu B u d o w n i­
c tw a  w  N e u b randenbu rg u  H e in r ic h  
Ja ku b z ik .

P ods taw ow ym  celem  w  zakresie 
dostaw  o b ję ty c h  w ym ia n ą  je s t wza 
je m n e  uzu p e łn ia n ie  po trzeb  m ate­
r ia łó w  d e fic y to w y c h . U w zg lędn ia  
się tu  także  pew ną spec ja lizac ję  i  
sp ecy fikę . I  ta k  np . s trona  NRD 
dostarczać będzie SZB izo lac je  do 
ru r ,  w sze lk iego  ro d za ju  u c h w y ty , 
p ły ty  ch o dn ikow e , r u r y  betonow e, 
zestaw y n ie k tó ry c h  narzędzi, częś­
c i zam ienne i  w ie le  in n y c h  m ate­
r ia łó w , k tó ry c h  b ra k  odczuw a ją  na 
s i bud o w la n i. N a tom ias t s trona  p o l­
ska zapew n i w  zam ian  m . łn . l is t ­
w y  podłogowe, ru r y  PCV, fo rm y  
b a te ry jn e  d la  b iegów  schodow ych, 
beton k o m ó rk o w y  itp .

U w zg lędn iono  także  św iadczenia 
w  zakresie  ro b ó t b ryg a d  spec ja li­
s tycznych  w  w ym ia rze  1100 d n i ro ­
boczych. N p. b u d o w la n i z N eu b ra n - 
denburga  w y k o n a ją  m ontaż ru r  c.o. 
w  Ś w in o u jśc iu , n a to m ia s t po lscy 
pa rk ie c ia rze  uk ła d a ć  będą k le p k i 
p a rk ie to w e  w  bud yn ka ch  rea lizo w a ­
n y c h  w  NRD. P oniew aż podpisane

R E A K C Y JN A  b o jó w k a  k tó re j 
cz ło n k ie m  b y ł cz ło w ie k  o pseudo­
n im ie  „D ra ń ”  po k i lk u  d n iach  od 
op isanych  w  jego  p a m ię tn ik u  w y ­
darzeń przesta je  b yć  g roźna d la  o- 
k o lic y :  zosta je  ro z b ita  przez s iły  
bezpieczeństwa.

D ZIE Ń  dzisiejszy Ochotniczej 
Rezerwy M il ic ji Obywatelskiej 
n ie przypom ina w  niczym  tam ­
tych trudnych  i  często k rw a ­
wych czasów. Dziś członkowie 
ORMO wespół z funkc jo na riu ­
szami MO czuwają nad spoko­
jem  naszych ulic. W wojewódz­
tw ie  szczecińskim k ilka  tysięcy 
lu dz i spod znaku ORMO po­
święca w iele wolnego czasu te j 
działalności społecznej. Pracują 
w  zakładowych placówkach 
ORMO, k tó rych  zadaniem jest 
zapewnienie spokoju i  poszano­
wania wspólnego, zakładowego 
m ienia. W ie lu ormowców 
działa w  specjalistycznych jed­
nostkach, tak ich  ja k  zespoły 
d/s nieletnich, ruchu drogowe­
go itp . W ie lu też pe łn i funkc je  
ku ra to rów  sądowych, opieku­
nów społecznych oraz ra to w n i­
ków  w  WOPK.

(Macz)

porozum ien ie  Jest ram ow e, p rze w i­
d u je  się rozszerzenie n ie k tó ry c h  
p rac  i  w y m ia n y  m a te r ia łó w  w  c ią ­
gu ro k u  w  zależności od a k tu a l­
n ych  po trzeb . U a k tu a ln ia n iu  ty c h  
po trzeb  służą ko n su lta c je , k tó re  od 
b y w a ją  się Już na szczeblu poszcze­
g ó ln ych  p rzeds ięb io rs tw  raz w  m ie ­
siącu.

W spółpraca ta  rozciąga się także  
na zagadnien ia  naukow o-techn icz ­
ne. W  b r. ko n tyn u o w a n a  będzie 
w y m ia n a  doświadczeń w  dz iedz in ie  
ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h , w  za kres ie  
p ro je k to w a n ia  i  b u d o w n ic tw a  tniesz 
kan iow ego , u zb ro je n ia  te re n ó w  itp .  
P o rozum ien ie  w yk ra cza  poza aspek­
ty  czysto m a te ria lne . P rze w id u je  
się szeroką w ym ia n ę  k u ltu ra ln ą  i  
socja lną. O b e jm u je  ona m . in . w y ­
m ia n ę  m ie jsc  na k o lo n ia ch  le tn ic h  
i  wczasach p ra cow n iczych , u d z ia ł w  
w ys taw ach , o rgan izow an ie  w spó l­
n ych  zaw odów  s p o rto w ych  itp .

Dotychczasow e dośw iadczenia p rzy  
noszą w za jem ne w ie lop łaszczyzno­
w e k o rzyśc i, s tanow ią  p rz y k ła d  do­
b re j w sp ó łp ra cy  bu d o w la n ych  z w o 
je w ó d z tw a  szczecińskiego i  ok rę g u  
neubrandenb ursk iego . W a rto  pod­
k re ś lić , że porozum ien ie  o w spó ł­
p ra c y  n ie  m a ch a ra k te ru  hand low e­
go, a je d y n ie  w y m ie n n y  zgodnie 
z p o trzebam i obu s tron .

(AZ)

20-Iecie Stowarzyszenia

Księgarzy Polskich

Wyróżnienia
lu d z i  k s ią ż k i

POW STAŁE przed 20 la ty  
Stowarzyszenie Księgarzy Pol­
skich zrzesza w  naszym woje­
wództw ie 156 osób, któ re  zawo­
dowo związały się z propago­
waniem i  rozpowszechnianiem 
książki, W środow isku tym  po­
wstało w ie le in ic ja tyw , począ­
wszy od organizacji kiermaszy, 
spotkań z pisarzami — po urzą­
dzanie akc ji przybliżających 
czytelnikom  książki o określo­
nej tematyce. O społecznym za­
angażowaniu księgarzy szcze­
cińskiego ośrodka m ów ił pod­
czas sobotniego walnego zjaz­
du okręgu SKP, przewodniczą­
cy Zarządu — Jerzy Turkow ­
ski.

W yróżniający się pracownicy 
zostali uhonorowani przyznany­
m i przez m in is tra  k u ltu ry  ł  
sztuki odznakami „Wzorowego 
Księgarza” . Złote odznaki o trzy­
m ali: W ładysław  L ita row icz i  
Janina Possinger; srebrne: Cześ 
ława Szlinter, Stanisława Czech, 
A lic ja  Jasińska, Honorata Po­
pławska, Regina W ierzbowska 
i Czesława Szutowicz, a brązo­
we — K rys tyna  K uku ła , Hele­
na Gajowiecka, Zofia  R ym ar 
i M aria Rojek. Członkowie SKP 
o w ie lo le tn im  stażu otrzym ali 
dyplom y pamiątkowe. Sprze­
dawcom stoisk papierniczych 
przyznano także 12 odznak 
„Wzorowego Sprzedawcy” , (jif)

Rusza walcownia 
miedzi „Szopienice“

( D okończenie  ze stir. 1)

W  K O M P L E K S IE  zak ładu  prze­
tw ó rs tw a  m ie d z i u ru chom iano  j u t  
p ro d u k c ję  o d le w n i w a łk ó w  1 tu le l 
— p ó łw y ro b ó w  służących  do  w y ­
tw a rza n ia  łożysk  ś lizgow ych . D o­
tychczas w yp ro d u ko w a n o  k i lk a  
tys. to n  ty c h  w y ro b ó w . P ra cu je  
także w a lco w n ia  b ruzdow a m ie­
dzi. W a rto  po d kre ś lić , że ju ż  pod­
czas ro z ru ch u  urządzeń w a lc o w n i 
załoga dosta rczy  k ilk a s e t to n  taśm  
i  b lach.

N o w y  zak ład  p rze tw ó rs tw a  m ie­
dzi, k tó ry  pow sta ł na m ie jscu  
z lik w id o w a n y c h  s ta rych  h u tn i­
czych  ha łd , zapoczą tkow a ł g e ne ra ł 
ną re k o n s tru k c ję  liczące j ponad 
140 la t  H u ty  M e ta li N ieże laznych  
„S zop ien ice ” . Na Jego po trze b y  
zbudow ano m. in . zak ład  uzda tn ia  
n ia  w o d y  i  oczyszczalnię śc ieków , 
załoga o trzym a ła  w ie ie  u rządzeń 
so c ja ln ych : sza tn ie , łaźn ie , s to łó w  
k i,  p o ko je  san ita rn e . N iebaw em  
rozpoczęta zostan ie budow a bu­
d y n k u  soc ja lnego, h o te lu  ro b o tn i­
czego na 300 m ie jsc , ośrodka szko­
le n ia  zaw odowego i  dom ów  m iesz­
ka ln ych .

31 rocznica pow stań ORMO
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Bezprecedensowy proces w RFN

L ą is
atomową zmorą

PRZED SĄDEM  FR Y B U R S K IM  (RFN) toczy się proces, ja ­
kiego nic zna h is toria  sądownictwa. Dziesięciu oskarżycie li 
p ryw atnych i sześć gm in wniosło powództwo przeciw budowie 
s iłow n i ją d ro w e j na terenach miejscowości W yhl nad górnym  
Renem. W yrok ma capaść te j wiosny. Będzie to orzeczenie 
bez precedensu — o ty le  ważniejsze, że dotyczyć będzie pro­
blemu in tensyw nej rozbudowy przem ysłu atomowego w Repu­
blice Federalnej w  ogóle 1 coraz licznie jszych protestów lu d ­
ności, związanych *  zagrożeniem środowiska naturalnego czło­
wieka.

Od szeregu miesięcy m ów i się 
w  RFN © zmorze i łęku ato­
mowym . Podnoszą się protesty 
nie ty lko  w  Wyhd, gdzie w y ­
kupiono ju ż  za 2 m in  DM  par­
celę pod reaktor, ale także na 
terenie Szlezwiku-Holsztynu, 
gdzie w  miejscowości B rokdo rf 
ma być zbudowana inna w ie l­
ka siłownia, oraz w Dolnej Sak 
sonii, gdzie przygotowuje się te ­
ren pod radioaktyw ne odpady 
z  dziesięcid reaktorów  jąd ro ­
wych RFN. Jeszcze w  tym  mie­
siącu kanclerz RFN ma prze­
prowadzić rozmowy z prem ie­
ram i poszczególnych rządów w 
sprawie rea lizac ji planów do ty­
czących przem ysłu atomowego 
lu b  ich rew iz ji. Sąd fryb u rsk i 
w yna ją ł specjalną salę na 600 
m iejsc w miasteczku Holzheim 
(w  pobliżu terenów budowy si­
ło w n i jądrow ej), gdzie toczy się 
rozprawa. W ystępuje na n ie j 
47 ekspertów-atom istów. Po lic­
ja  zabezpieczyła zaimprowizo­
wane miejsce rozprawy, licząc 
się z ewentualnością demon­
stracji.

P R O B LE M  dyn a m iczn e j rozbudo 
w y  p rzem ys łu  a tom ow ego w  Re­
p u b lice  F e d e ra ln e j ma ju ż  sw oją 
h is to rią . P aństw a zachodnie udzie 
l i ł y  zezw olen ia na p rzysw o je n ie  
te c h n ik i i  rozbudow ę p rzem ysłu  
ją d ro w e g o  w  1955 r . — po podp i­
san iu  w  1954 v. U kładów  p a rys­
k ich .

P o d n io s ły  sią w ówczas głośne 
p ro te s ty  p rze c iw  ew en tua lnośc i 
w y k o rz y s ta n ia  przez R FN  te c h n ik i 
a to m o w e j także  d la  eełów  m il i­
ta rn ych .

W ówczas czo łow ym  p a rtne rem  
R FN  b y ły  przede w szys tk im  Sta­
n y  Z jednoczone, F ra n c ja  i  A n g lia , 
ja k k o lw ie k  n ie  zan ie d b a ły  o k a z ji 
uczestn iczen ia  w  zb ro je n ia ch , po­
ło ż y ły  g łó w n y  nac isk  na w y k o rz y  
s tan ie  e n e rg ii n u k le a rn e j d la  ce­
ló w  przem ys łow ych . Zdystansow a­
ła  je  je d n a k  p ó źn ie j w  dyn a m lcz  
n y m  ekspo rc ie  R e p u b lika  F edera l 
na, k tó ra  przed trzem a  la ty  za-

Radzieckie
zegarki

elektroniczne

w a r ła  (k u  w ie lk ie m u  n iezadow ole­
n iu  U S A ) k o n tra k ty  na dostawą 
urządzeń n u k le a rn y c h  d la  B ra z y li i 
na sumą 10 m ilia rd ó w  DM. We­
d łu g  o s ta tn ich  don iesień  zaawanso 
w ana je s t um ow a do tycząca do­
s ta w y urządzeń n u k le a rn y c h  d la  
A u s tr i i.

G łosy k r y ty k i ,  k tó re  p rzen ios ły  
sią obecnie z p ism  fa ch o w ych  na 
ła m y  prasy, do tyczą  obaw  o za­
tru c ie  n a tu ra ln e g o  środow iska  
cz łow ieka , zanieczyszczenia wód 
g ru n to w y c h , Jęku przed  n ie p rze w i 
d z ia n y m i s k u tk a m i ra d io a k ty w n o ś ­
c i odpadów , ezy części w y m ie n ­
n ych , p rzegrzan ia  w ó d  rzecznych 
oraz ogó ln ie  — ła tw o śc i prze jśc ia  
od te c h n ik i poko jow ego  w y k o rz y ­
s tan ia  e n e rg ii ją d ro w e j do p ro ­
d u k c j i  b ro n i a lbo  w  sam ej Repu­
b lice  F e d e ra ln e j, a lbo  w  k ra ja c h  
im p o rtu ją c y c h  stam tąd  urządzenia 
1 techno log ie .

Rząd R FN  z re w id o w a ł pod na­
c isk ie m  o p in ii sw ó j p ro g ra m  ener 
g e tyczn y , obn iża ją c  Ilość 45 tys. 
m egaw a tów  do 18 tys . — 23 tys. 
do 1985 r. P a rt ie  zaehodn ion ie - 
m ie ck ie , szczególnie CDU/C SU , n ie  
ehcą dopuścić do p le b iscy tu  w  
sp ra w ie  da lsze j rozb u d o w y  prze­
m ys łu  a tom ow ego w  R FN . Rząd 
tłu m a c z y  sią, że p rze* budową si­
ło w n i ją d ro w y c h  chce sią w yzw o ­
l ić  spod n ac isku  k ra jó w , z k tó ­
ry c h  w  50 p rocentach  im p o r tu je  
ro p ą  d la  ce lów  pa liw o w ych .

W D Y SKUSJACH na tere­
n ie RFN podkreśla się coraz 
częściej, że człowiek —  bez­
bronny wobec przerostów tech­
n ik i — może się znaleźć bez­
radny wobec nie znanych jesz­
cze katastrofa lnych skutków  
prom ieniowania i  wszelkich 
innych następstw techn ik i nu­
k learnej, mogących grozić za­
gładą cyw ilizac ji.

Szokujące wrażenie w yw arła  
ostatnio znamienna wypowiedź 
dyrektora  in s ty tu tu  f iz y k i ją ­
d row e j przy uniwersytecie w 
M oguncji, prof. Hustera. Na­
zwał on o fic ja lne  oświadczenia 
na temat rzekomego „g łodu 
energetycznego”  RFN zw ykłym  
„szw ind lem ” . Prof. Huster za­
p roponow ał, aby w planach 
energetycznych na nadającą się 
przewidzieć przyszłość w yko­
rzystać w pierwszej kolejności 
zapasy węgla, k tóre  wystarczą 
jeszcze na 500 la t — „zanim  
znajdziemy się w  obliczu śm ier 
telnego niebezpieczeństwa” . W 
sytuacji wzbudzającej coraz 
więcej w ą tp liw ości władze RFN 
nie bez ra c ji obawia ją się bez­
precedensowego w yroku  sądu 
fryburskiego.

A ndrze j RZEC K I

ZG O N C R O SLANDA

♦  W  S Z P IT A LU  w  O x fo rdz ie
zm a rł m in is te r spraw  zagra­
n icznych  W. B ry ta n i i  — A n th o - 
n y  C rosland . Zgon n a s tą p ił w  
w y n ik u  w y le w u  k rw i do m óz­
gu, po k tó ry m  C ros land  przez 
ty d z ie ń  n ie  o d zyska ł p rz y to m ­
ności. Z m a rły  szef F o re lgn  O f­
fic e  m ia ł 58 la t.

W IZ Y T A  D O B R Y N IN A

♦  PO Z ŁO Ż E N IU  przez am ­
basadora ZSRR w  W aszyngto­
n ie , A . D o b ry n in a , w iz y ty  w  
departam encie  stanu, podczas 
k tó re j s trona  radz iecka  zdecy­
d ow an ie  od rzu c iła  p ró b y  inge­
ro w a n ia  pod p re tekstem  „o b ro ­
n y  p ra w  cz łow ieka ”  w  je j  sp ra  
w y  w ew nę trzne  — z a b ra li g łos 
rzeczn icy p rasow i B ia łego  D o ­
m u, Jody  P o w e ll i  d epa rta ­
m en tu  s tanu , F re d e r ic k  B ro w n . 
P o d k re ś lili o n i, że USA „n ie  
za m ie rza ły  rzucać w yzw an ia  
Z w ią z k o w i R adzieck iem u” . 
S tw ie rd z ili, że chcą one nadal 
w spó łp racow ać z ZSRR w  roz­
w ią z y w a n iu  a k tu a ln y c h  p rób ie  
m ów  m iędzyna rodow ych .

„S A L U T -5 ”

♦  W IĘ K S Z A  część p rog ram u 
ko le jnego  dn ia  roboczego za ło­
g i ra d z ie ck ie j p ilo to w a n e j o r ­
b ita ln e j s ta c ji nau ko w e j „S a- 
h it-5 ”  b y ła  pośw ięcona ekspe­
rym e n to m  m edycznym . D o  re ­
je s tra c ji pa ra m e tró w  m edycz­
nych  używ ano  m. Łn. w ie lo ­
fu n k c y jn e j a p a ra tu ry  „P o li-  
nom -2M ” . Stan z d ro w ia  obu 
kosm onautów , W ik to ra  G o rb a ł- 
ko  i  J u r ija  G łazkow a, jes t dob­
ry . N a pok ładz ie  s ta c ji ,.Sa- 
łu t-5 ”  ko n tyn u o w a n e  są zapla­
nowane badania naukow e.

Niewiara w przyszłość, rozczarowanie, samotność...

20 min Amerykanów 
-chorych psychicznie

W ASZYNGTO N PAP. B ia ły  
Dom o fic ja ln ie  zakom unikował 
o utworzeniu przy prezydencie 
USA kom is ji d/s stanu zdrowia 
psychicznego ludności. K om is ji 
polecono przeprowadzenie ana­
liz y  tego problemu i  przedłoże­
nie prezydentow i sprawozdania 
z zaleceniami dotyczącymi me­
tod poprawy zdrowia psychicz­
nego Am erykanów.

Problem zdrowia psychiczne­
go nabrał w  USA bardzo po­
ważnych rozmiarów. Według da 
nych Białego Domu — 20 m i­
lionów  Am erykanów , czy li p ra ­
w ic 10 proc. ludności k ra ju , po­
trzebuje pomocy psychiatrycz­
nej. Ponadto 6 m ilionów  osób 
zaliczanych jest do „opóźnio­
nych w  rozwoju um ysłowym ” .

W UB R O K U  27 tys. A m e ry k a ­
n ó w  p o p e łn iło  sam obó js tw o. Szcza 
góLnie ostro  p rob lem  te n  w ystępu 
je  w śród  m łodz ieży  w  w ie k u  od 
15 do 24 la t. W  te j g ru p ie  w ie k u , 
sam obó js tw a są trzec ią  pod w zg lą ­
dem rozpow szechn ien ia  przyczyną 
śm ie rc i A m e ryka n ó w .

30 p roc. łóżek szp ita ln ych  w  
USA z a jm u ją  osoby c ie rp iące  na 
różne schorzenia psychiczne. Rocz 
ne s tra ty  k ra ju  w y n ik a ją c e  z cho­
ró b  psych icznych  wynoszą 37 m i­
lia rd ó w  do la rów . P onadto  15 m ld  
d o la ró w  s tra t p o w o d u je  roczn ie  
a lk o h o liz m  i  10 m ld  doi. n a rko m a -

Z ka żd ym  ro k ie m  sy tuac ja  po­
garsza słą O i le  obecnie choroba­
m i p sych iczn ym i d o tk n ię ty c h  je s t 
10 p roc. ludnośc i, to  w  przyszłoś­
c i — zdan iem  spe c ja lis tó w  — *  
pom ocy p sych ia tró w  będzie m us ia ł 
ko rzys ta ć  co c z w a rty  A m e ry k a n in , 
u ro d zo n y  w  ro k u  1976.

Zdan iem  soc jo logów  ogrom na 
ilość cho rób  psych icznych , p rzy ­
pa d kó w  a lko h o lizm u  i  n a rk o m a n ii 
w y n ik a  z c iąg łego nap ięc ia  w  ja ­
k im  ż y je  w iększość społeczeństwa, 
n ie w ia ry  w  przyszłość, uczucia  rox 
czarow an ia , sam otności i  w yobco­
w ania.

In s ty tu t  G a llupa  p rzep row adz i! 
sondaż, k tó r y  w yka za ł, że 66 proc. 
lu d n o śc i USA je s t p rzekonanych , 
iż  społeczeństw o a m erykańsk ie  
p rzeżyw a g łę b o k i k ry z y s  m o ra ln y . 
„R óżne w s k a ź n ik i, św iadczące o 
w zrośc ie  przestępczości i  przem o­
cy , u p a d ku  m o ra ln y m , a lko h o liz ­
m u, ro zk ła d u  rodz in , sk ła n ia ją  ob­
se rw a to ró w  do pesym istycznego 

spo jrzen ia  na przyszłość A m e ry k i”  
— ta k  podsum ow ał w y n ik i tego 
sandażu d r G a llup .

Dalszy ciąg afery CLĄ

Kfo jeszcze brał łapówki
W A S Z Y N G T O N  P A P . R zecznik 

rządu jo rd a ń sk ie g o  o k re ś li ł ja k o  
„n ie p ra w d z iw e  i  zn iekszta łcone”  
in fo rm a c je  „W a sh in g to n  Post”  o 
ty m , że a m erykańska  agencja w y 
w iadow cza przekazyw a ła  przez 2« 
la t  sum y w  w ysokośc i 2 m in  do­
la ró w  roczn ie  k ró lo w i Jo rd a n ii 
H u s a jn o w i w  zam ian za dostarcza 
n ie  p o u fn y c h  in fo rm a c ji.  R zecznik 
ośw iadczy ł, że o p u b lik o w a n ie  ty c h  
in fo rm a c ji m a na ce lu  „p o k rz y ż o ­
w an ie  a k tu a ln y c h  w y s iłk ó w  poko ­
jo w y c h  p o d e jm o w a n ych  przez se­
k re ta rza  s tanu  V ance ’a na B ils ­
k im  W schodzie” .

N a p ią tk o w e j k o n fe re n c ji praso-

Atomowy tankowiec
W  S TO C ZN IAC H  a m erykańsk ich  

p rzyg o to w yw a n a  je s t budow a p ie rw  
szego na św iec ie  ta n ko w ca  o na­
pędzie atom ow ym . Ma to  być  pod 
w zględem  ro z m ia ró w  i  ładow ności 
n a jw ię k s z y  s ta te k , ja k i  p ły w a ł do­
tychczas po m orzach  1 oceanach 
— jego  nośność za p ro je k to w a n o  na 
590 000 D W T. S finansow an ia  kosz­
tó w  bu d o w y p o d ją ł s ię  koncern  

n a fto w y  „T e n n e co ” . Będą one o l­
b rzym ie  — w s tę p n ie  ocenia sią je  

325 m ilio n ó w  do la rów .

w e j rze czn ik  B ia łego  D om u, Jody 
P o w e ll o d m ó w ił za rów no  p o tw ie r ­
dzen ia , ja k  i  zaprzeczenia in fo r ­
m a c jo m  „W a sh in g to n  P o s t". Po­
w e ll odczyta ! ośw iadczenie p re zy ­
den ta  C a rte ra , s tw ie rdza jące , że 
jedną  z zasad p o l i ty k i a d m in is tra ­
c j i  je s t uch y la n ie  się od ja k ic h ­
k o lw ie k  ko m en ta rzy  dotyczących  
spraw  zw iązanych  z ta jn y m i ope­
ra c ja m i w yw ia d o w czym i.

Tym czasem  ja k  m ożna b y ło  prze- 
w idz ieć, a fe ra  zapoczątkow ana jf ią t-  
kow ą  p u b lik a c ją  na lam ach dzień 
n ik a  „W a sh in g to n  Post”  zatacza 
coraz szersze k rę g i i  n a b ie ra  cech 
p o litycznego  skanda lu .

W p u b lik a c ja c h  sobo tn ich  i  n ie - 
, d z ie ln ych  (19 i  20 bm .) te n  sam 
d z ie n n ik  tw ie rd z i, że w ie lk ie  su­
m y  w yp łacano  ró w n ie ż  in n y m  za­
g ra n ic z n y m  p o lity k o m . Na lis tach  
odb io rców  f ig u ru ją  p rzyw ó d cy , 
re p re ze n tu ją cy  różne k ra je  i  ró ż ­
ne tendenc je  p o lityczn e . Z n a jd u je  
się tu  n p . D a la j Lam a, k tó ry  po 
ucieczce z T yb e tu  w  1959 r .  b y ł 
u trz y m y w a n y  przez szereg ła t 
przez C IA . W  A fry c e , *  fin a n so ­
w e j pom ocy a m e ry k a ń s k ie j agen­
c j i  w yw ia d o w cze j k o rz y s ta li po­
noć M ob u tu  i  K e n y a tta . W  A z ji 
je d n y m  *  w ie lu  odb io rcó w  b y ł b y ­
ły  szef re ż im u  sa jgońskiego, 
T h ieu . Z  funduszów  C IA  ko rzys ta  
l i  p raw dopodobn ie  p rzyw ó d cy  sze­
regu k ra jó w  E u ro p y  zachodn ie j, w  
ty m  RFN, F ra n c ji i  k ra jó w  skan ­
d ynaw sk ich .

„ Z ło ta  N isiîfa“

P A R Y Ż  PAP. J u ry  17 m iędzyna­
rodow ego fe s tiw a lu  f i lm ó w  te le w i­
z y jn y c h  w  M onte  C arło  p rzyzna ło  
w  sobotę g łów ną  nag rodę  — „Z ło tą  
N im fę "  p o lsk iem u  f i lm o w i te le w i­
zy jnem u „B a łty k  Jest jeden ”  M a r­
ka  P isarskiego, k tó r y  uzyska ł ju ż  
g łów ną nagrodę w  k a te g o r ii p ro ­
g ra m ó w  na te m a t och ro n y  p rzy ­
ro d y  i  na tu ra ln e g o  ś rodow iska  czło­
w ieka . N agrodę tą p rzyznano w  
uznan iu  d la  w spó łp racy  W schodu 
i  Zachodu nad w spó lnym  p ro b le ­
m em .

„Z ło tą  N im fę ”  fe s tiw a lu , k tó r y  
rozpoczą ł sią 8 bm . p rzyznano ty m  
spośród f i lm ó w  i  p rog ram ów , k tó re  
w cześn ie j o trz y m a ły  „S re b rn e  
N im fy ”  w  ka te g o ria ch : a k tu a ln o śc i, 
ochrona p rz y ro d y , p ro g ra m y  d la  
dz ieci o raz w  k a te g o r ii f i lm ó w  fa ­
b u la rn ych .

Rewizja w mieszkania
Ponłich

R ZY M  P A P . W  R zym ie  w  p ią te k  
p o in fo rm o w a n o , że 8 lu te g o  10 fu n k  
c jo n a riu szy  w ło sk ich  w ładz f in a n ­
sow ych z ja w iło  się z nakazem  re ­
w iz j i  w  w i l i i  C a rlo  P ontiego  i  S o fii 
L o re n  w  M a rin o  na p o łu d n ie  od 
R zym u. S pędz ili o n i ta m  k i lk a  go­
dz in . Z a rów no  w ładze, ja k  i  pań­
s tw o  P o n ti o d m ó w ili ko m e n ta rzy . 
W iadom o je d n a k , że fu n k c jo n a r iu ­
sze p ra c u ją  w  w yd z ia le  w a lk i *  
m a lw e rsa c ja m i fin a n s o w y m i i  han­
d lera dew izam i.

C a rło  P o n ti z rz e k ł się w  1988 r . 
o b yw a te ls tw a  w łosk iego , b y  poślu­
b ić  S o fię  L o re n . Ówczesne praw o  
w ło sk ie  n ie  p rz e w id y w a ło  bow iem  
rozw odów , w  zw ią zku  z czym  C arlo  
P o n ti n ie  m ó g ł le g a ln ie  rozw iązać 
swego poprzedniego zw ią zku  m a ł­
żeńskiego. P aństw o P o n ti m a ją  
o b y w a te ls tw o  fra n c u s k ie . S o fia  Lo ­
re n  k rę c i obecnie os ta tn ie  sceny 
do  f i lm u  „N ie z w y k ły  dzień”  z u» 
dz ia łem  M a rce llo  M astro iann iego .

O p e r a c j a  „ C a r l o f t a "
(Ciąg dalszy z poprzedniego 

num eru)

tygodniu grudnia 
tak  rozpaczliwa, 

możliwość umoc- 
Kabindzie 1 u ra - 
przy czółka w po 

żeby rozpocząć

ZSRR. W leningradzkie) 
fabryce zegarków w yp ro ­
dukowano pierwszą partię  
zegarków elektronicznych.

(CAF-TASS)

W  pierwszym  
sytuacja była 
że rozważano 
nienia sią w  
towania ty lko  
b liżu  Luandy 
ewakuację.

G R U D N IO W E  niepow odzen ia  w y ­
n ik a ły  w p ie rw szym  rzędz ie  z o - 
g ro m n e j s iły  ogn ia  n ie p rz y ja c ie la , 
k tó ry  podówczas o trz y m a ł ju ż  po­
nad 50 m ilio n ó w  d o la ró w  pom ocy 
w o js k o w e j od S tanów  Z jednoczo­
n ych . D ru g ą  p rzyczyn ą  b y ło  opóź­
n ien ie , z ja k im  A ng o la  w ys tą p iła  
o pom oc kubańską  i  n ie  u n ik n io n a  
pow o lność tra n s p o rtu .. T rze c ią  w re  
szcie p rzyczyn ą  b y ła  nędza i  zaco­
fa n ie  k u ltu ra ln e , ja k ie  A n g o la  dzie 
dz iczy ła  po p ięc iu  w ie ka ch  bezdusz 
nego k o lo n ia liz m u . T e n  o s ta tn i 
c z y n n ik , b a rd z ie j n łź  dw a p ie rw ­
sze, s tw a rza ł n a jw iększe  tru d n o śc i 
w  d e cyd u ją cym  zespolen iu  b o jo w ­
n ik ó w  k u b a ń sk ich  i  walczącego na 
ro d u  A n g o li.

K u b a ń czycy  s p o tk a li się tu  z ty m  
sam ym  k lim a te m , tą  samą ro ś lin ­
nością . ty m i sa m ym i a p o k a lip ty c z ­
n y m i u le w a m i i  id e n ty c z n y m i ha­
ła ś liw y m i w ie czo ra m i, pachnącym i 
melasą i  ka jm anem .

P o rtu g a lscy  k o lo n ia liś c i,  k to  w ie 
czy  n ie  n a jb a rd z ie j zach łann i i  
c h c iw i w  h is to r ii,  pob u d o w a li so­
b ie  nowoczesne i  p iękne  m iasta  na 
cale życ ie  z k lim a ty z o w a n y m i b u ­
d y n k a m i i  s k le p a m i o  różnoko lo ­
ro w y c h  neonach. A le  b y ły  to  m ia­
sta  d la  b ia ły c h , podobne ty m , k tó ­
re  b u d o w a li „g r in g o s ”  w o k ó ł sta­
r e j  H aw any, a k tó re  ku b a ń scy  ch ło  
p i o g lą d a li ze zdum ien iem , k ie d y  
po ra z  p ie rw szy  zeszli *  g ó r z ka ­
ra b in e m  na ra m ie n iu .

Pod tą  w a rs te w ką  c y w iliz a c ji le ­
ża ł ro z le g ły  1 b oga ty  k r a j  nędzy. 
Poziom  życ ia  lu d n o śc i tu b y lc z e j na 
leża ł do n a jn iższych  na św iecie, 
w ska źn ik  a n a lfa b e tyzm u  p rze k ra ­
cza ł 90 p roc ., a w a ru n k i k u ltu ra l­
ne n ie z b y t odb iega ły  od p anu ją ­
c ych  w  epoce ka m ie n n e j.

A ta w is tyczn e  przesądy s ta n o w iły  
obc iążen ie  n ie  ty lk o  w  ż y c iu  co­
d z ie n n ym , lecz ró w n ie ż  na w o jn ie . 
A n g o iczyc jr b y l i  p rze ko n a m  od

n ie p a m ię tn ych  czasów, że b ia łych  
n ie  im a ją  się k u le , od czu w a li m a­
g iczny  lę k  przed sam o lo tam i 1 od­
m a w ia li w a lk i w  okopach, p o w ia ­
da jąc, że g ro b y  są ty ik o  d ia  n ie ­
boszczyków .

L eka rze  kubańscy sp o tk a li się z 
zupe łn ie  n ie zn a n ym i sobie ch o ro ­
bam i. Pod rzą d a m i P o rtu g a lczykó w  
b y ło  w  A n g o li za ledw ie  90 le ka rzy  
na 6 m ilio n ó w  m ieszkańców , p rzy  
czym  większość p ra k ty k o w a ła  w 
s to lic y . A  k ie d y  P o rtu g a lczycy  ode 
sz li, pozosta ło  ty lk o  30 le k a rz y . W 
d n iu  swego p rzyb yc ia  do P orta  
A m b o im , k u b a ń s k i pe d ia tra  b y ł 
bezs ilnym  ś w ia d k ie m  zgonu p lę c io r 
ga dz iec i, k tó ry m  n ie  m ó g ł pom óc 
2 b ra k u  ś ro d kó w . D la  35-letnlego 
le ka rza , w ychow anego w  k ra ju  o 
je d n y m  z n a jn iższych  na św iecie  
w ska źn ikó w  śm ie rte ln o śc i n ie m o ­
w lą t, b y ło  to  w strząsające dośw iad 
«zenie.

M P L A  osiągnę ło  duże postępy w  
zw a lczan iu  p ry m ity w iz m u  podczas 
d łu g ic h  i  bezgłośnych la t  w a lk i s 
p o rtu g a ls k im  ko lo n ia lizm e m , tw o ­
rząc ty m  sam ym  w a ru n k i d la  osta 
tecznego zw yc ięs tw a . N a te renach 
w y z w o lo n ych  p row adzono p racę  po 
lity c z n ą  1 podnoszono poziom  k u l­
tu r y  ludnośc i, zw a lczano try b a -

liz m  i  ras izm , w prow adzano bez­
p ła tn e  nauczanie i  op iekę  le k a r­
ską. B y ły  to  za lą żk i now ego spo­
łeczeństw a. N ie m n ie j je d n a k , te 
godne podz iw u , ogrom ne w y s i łk i  
okaza ły  się p ra w ie  m ik ro s k o p ijn e , 
k ie d y  w o jn a  pa rtyza n cka  prze­
ksz ta łc iła  się w  w ie lką , nowoczesną 
w o jn ę  i  trzeba  b y ło  zw ró c ić  się 
n ie  ty lk o  do łu d z i uksz ta łto w a n ych  
w o jsko w o  i  p o lity c z n ie , lecz do ca­
łego na ro d u  ango lskiego.

H yla  to  w o jn a  straszna, w  k tó ­
re j trzeba b y ło  w a lczyć  n ie  ty lk o  
z n a je m n ik a m i, ale i  z ja d o w ity m i 
w ężam i. P ew ien  o fic e r ku b a ń sk i, w  
p e łn i b itw y , w p a d ł w  p u ła p kę  na 
s łon ie . W ie lo k ro tn ie , zwłaszcza w  
K a b in d z ie , zw iadow cy  kubańscy  s ły  
sze ii ja k  p ry m ity w n y  te leg ra f ta m - 
ta m ó w  rozgłaszał ic h  obecność w  
p ro m ie n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e ­
tró w .

Ze sw e j s tro n y , b ia łe  w o jska  po­
łu d n io w o a fry k a ń s k ie , k tó re  strze­
la ły  z d z ia ł 140 m m  do sa n ita re k , 
k ła d ły  zas łony d ym ne  na po lu  w a l 
k i,  aby zebrać sw ych b ia ły c h  po­
le g ły c h , pozostaw ia jąc po leg łych  
M u rz y n ó w  sępom  na żer,

■ ie d n )IV
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,.Prawdziwa cnota..."

O d p o w i a d a j ą  
n a  k r y t y k ę

T E R M IN Y  D L A  „G O N T Y N Y " uto. ro k u  za k u p iliś m y  szw a jca rsk ie  
7 A n A V iE '  V¥TlVf¥rii T F r tF N  k o n c o w k l do w k ła d ó w . Po zgłoszę — Z A D A N IE  NUM ER JEDEN niu p ie rw szy Ch re k la m a c ji w  IV  

k w a r ta le  1976 r . s tw ie rd z iliś m y , że 
O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  p t. k o n s tru k c ja  ty c h  ko ń có w e k  m in i-  

„N a  O sied lu  G o n ty n y ”  do tyczącą m a ln ie  ró ż n i się od ty c h , k tó re  za 
zagospodarowan ia te re n u  (zadania k u p iliś m y  w  la ta ch  u b ie g łych  i  że 
n r  jeden), Zarząd S p ó łd z ie ln i M iesz w  zw ią zku  z ty m  na leża ło  zastosor 
k a n io w e j „K o tw ic a ”  in fo rm u je , że w ać s p e c ja ln y  tusz. Z asychan ie  ko n  
is tn ie ją c y  stan  fa k ty c z n ie  buęjzi có w e k  po. p ew nym  ok re s ie  m aga- 
n ie p o k ó j i  to  n ie  ty lk o  zam ieszku- zynow an ia  zosta ło  zauważone i  w y 
ją c y c h  tam  lo k a to ró w . W  ró w n e j k r y te  d o p ie ro  w  s iec i h a n d lo w e j, 
m ie rze  zan iepoko jone  są w ładze
sp ó łdz ie ln i. W  lis topadz ie  uh. ro k u  zarząd

s p ó łd z ie ln i p o d ją ł decyz ję  w s trz y - 
Z godn ie  z um ow ą  za w artą  z ge- m a n ia  p ro d u k c ji w k ła d ó w  do_ d łu - 

n e ra ln y m  w y k o n a w cą  ro b ó t — gop isów  ze szw a jc a rs k im i kó ń có w - 
K B O  1 — ostateczne zakończen ie  k a m i i  p o le c ił p ro d u ko w a ć  w k ła d y  
ro b ó t m ia ło  nastąp ić  31 g ru d n ia  ub . je d y n ie  z ko ń c ó w k a m i p ro d u k c ji 
ro k u . W  rzeczyw is tośc i w y k o n a n o  k ra jo w e j.  Jest to  do dziś przestrze 
część ro b ó t 1 ze w zg lędu  na o k re s  gane. 
z im o w y  p rze rw a n o  dalsze prace.

Naszych o d b io rcó w  p ow iadom io - 
W sze lk ie  w y s i łk i  ze s tro n y  sp ó ł- no, że p rz y jm u je m y  re k la m a c je  i  

d z ie ln i w  ce lu  dop row adzen ia  te -  d o k o n u je m y  w y m ia n y  n ie  piszących 
re n u  do pożądanego s tanu , n ie  d a - w k ła d ó w  na w k ła d y  o d o b re j ja -  
ją  ja k  do tąd  re z u lta tó w . Z o rgan izo  ko śc i. D o ło żym y sta rań , a b y  w  
w ano d w ie  na ra d y  ko o rd y n a c y jn e  p rzysz łośc i n ie  dopuścić do podob- 
z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li K o m b i-  n e j s y tu a c ji i  p ro d u ko w a ć  w k ła d y  

*>---»------ ■-*—  —  —  ’  Q w y ją czn ie  d o b re j ja ko śc i.n a tu  B u d o w n ic tw a  Ogólnego n r  1, 
L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  o raz  Szcze 
c lnsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  R obót 
In ż y n ie ry jn y c h . O sta teczny te rm in  
zakończen ia  ro b ó t us ta lono  na 30 
k w ie tn ia  1977 r .

B io rą c  p od  uw agę fa k t ,  że je s t 
to  te re n  szczególnie u c ią ż liw y  ze 
w zg lędu  na jego  n is k ie  po łożenie, 
d o leg liw ość  m ieszkańców  Osiedla 
je s t ty m  w iększa.

W  ce lu  z łagodzenia is tn ie ją cych  
tru d n o śc i zarząd sp ó łd z ie ln i p o d ją ł 
u chw a łę  w y k o n a n ia  w e w łasnym  
zakres ie  p ro w iz o ry c z n y c h  dojść 
o raz  d ro g i d o ja zd o w e j do u l.  P a r­
k o w e j w te rm in ie  do 1 m arca 
1977 r .

Z -ca d y re k to ra  d/s tech n iczn ych  
m g r  in i .  Z dz is ław  L E D 0 C H O W S K I 
Z -ca  d y re k to ra  d /s  ekonom icznych  

m g r M a ria n  K U L1G O W S K I

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„N a  O sied lu  G o n ty n y ” , d y re k c ja  
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O gólnego 
n r  1 k o m u n ik u je :

— Zgodn ie  z za w a rtą  um ową, 
6zczec ińsk ie  P rzeds ięb io rs tw o  Ro­
b ó t In ż y n ie ry jn y c h  m ia ło  w ykonać  
do dn ia  30 lis topada 1976 r .  ro b o ty  
zw iązane z u rządzan iem  te re n u  na 
O sied lu  G o n tyn y . T e rm in  n ie  zo­
s ta ł d o trz y m a n y  ze w zg lędu  na wa 
r u n k i  a tm osferyczne, pon iew aż na­
k ła d k i a s fa lto w e  na ch o d n ika ch  i  
je zd n ia ch  w y k o n y w a ć  można je d y ­
n ie  w  te m p e ra tu rze  p o w yże j p lus 
S s topn i. Z  ty c h  w zg lędów  do w y ­
ko nan ia  ro b ó t SPRI w spó ln ie  z L i ­
gą O ch rony  P rz y ro d y  p rzys tąp ią  
po rozm rożen iu  i  osuszeniu g ru n tu . 
D o jśc ia  do b u d y n k ó w  w ykonane  
zosta ły  z żużla, służącego ja k o  pod 
budow a pod n a k ła d k i asfa ltow e .

I  z-ea d y re k to ra  d/s p ro d u k c ji,  
nacze lny in ż y n ie r 

m g r inż . B e n e d yk t G O D LE W S K I

OD R E D .: — M ieszkańców  Osie­
d la  G o n ty n y  n ie w ą tp liw ie  za in te ­
re su ją  te  d w a  w y ja śn ie n ia , a n a j­
b a rd z ie j chyba  podane w  n ic h  te r ­
m in y : 1 m arca o raz M k w ie tn ia  
b r. W yrażam y nadz ie ję , że będzie 
to  osta teczny te rm in  upo rządkow a 
n ia  całego te re n u  osied la .

„C E LO W A * N IE  BĘDZIE 
BRAKOROBEM

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. „C e  
Iow a w  g ro n ie  b ra ko ro b ó w ” , za­
rząd  S p ó łd z ie ln i „C e lo w a ”  in fo r ­
m u je , że p o d ję to  dz ia łan ia  zm ie ­
rza jące  do p o p ra w y  ja k o ś c i p ro d u ­
ko w a n ych  w k ła d ó w  do d ługop isów . 
W  okres ie  od I I  do IV  k w a r ta łu

Prezes zarządu 
m g r H e n ry k  K O W A L S K I 

Z -ca  prezesa d/s tech n iczn ych  
inż . K rz y s z to f W O JC IE C H O W S K I

Szansa dies kontrahentów tranzytowych

swa
Baza z rezerwą mocy przeładunkowej

N A  PR AW YM  brzegu Św iny, p rzy je j u jściu do morza, w  nego funduszu czasu bazy i  po- choć wiadomo, że zarówno 
re jon ie  specjalistycznych baz przeładunków węgla, budowa- w oduje stosunkowo n isk i p ro - CSRS ja k  i  W ęgry m ają tru d ­
na jest baza surowców fosforonośnych oznaczona k ryp to - cent wykorzystania czasu p ra - ności z obsługą swego tranzytu  
nimem  „ S w i- I I I ” . Przed k ilk u  tygodniam i oddano do użytku  cy urządzeń. Jest to jednak ko - surowców fosforonośnych, spro- 
nabrzeże te j bazy, k tó re  w ykorzystyw ane będzie do czasu nieczne dla stworzenia m ożli- wadzanych przede w szystkim  z 
zbudowania całości jako nabrzeże postojowe i  przeładunków wości rozw oju bazy i  je j p rzy - Murmańska, 
w  re lac ji statek—barka przy pomocy dźw igów pływ ających. szłej rozbudowy.

PODJĘTA inwestycja, k tó re j zaspokaja potrzeby krajow e,
zakończenie p lanu je  się za dwa lecz zapro jektowany układ ści rozładunku statków w stosunku k ie row nictw o Zespołu Portowe-
lata, ma stworzyć nowoczesną przestrzenny i  technologiczny w £  go Szczecin-Sw m oujśeie ocze-
bazę przeładunkowo-składową, oraz zagwarantowana rezerwa sowiej dobowej raty wyładunkowej ku je  na propozycje ze s trony
wyposażoną w  wysokospraw- terenu um ożliw ia ją  dalszą roz- na współczesnym światowym po- zainteresowanych k ra jó w  Cho-

a  s s s r *  *  raczeg61nle odw6z * *  •
n iw e lo w a n e  w iększą  ciąg łośc ią  po - k ą  m a s ę  f o s fo r y tó w  c h c ą  t r a n s -  
dejść ba re k  i  w ię kszym  w y k o rz y -  p o r to w a ć  p rz e z  n o w ą  b a z ę  i  ja -

Jak oświadczy! dyrek to r na- ROŚNIE konstrukcja  s tac ji przesypowej — serca transportu  
PO ZO R N A d y s p ro p o rc ja  szybko - czelny ZPS Jerzy Korzonek, s1Lrmiyróin m bazie S w i- I I I ”:i ro z ła d u n ku  s ta tk ó w  w  stosunku  u : -------- ______________I ł . .  ____  SUTOWCOW W O azie „O W I Ł l l  .

N a d  p r o j e k t e m

nowego kodeksu drogowego
W IĘKSZOŚĆ au to rów  lis tów , inw alidzk ie , um ożliw ia jąc k ie - 

ja k ie  nap ływ a ją  do M in is te r- rowanie pojazdem osobem z li­
stwa K o m u n ika c ji w  zw iązku szkodzonym słuchem i innym i 
z przygotowanym  pro jektem  upośledzeniami, to  brak ja -  
nowego kodeksu drogowego, k iegokolw iek uzasadnienia dot 
odnosi się bardzo k ry tyczn ie  ko n tro li stanu zdrow ia — co 5 
do propozycji przeprowadzania czy więcej la t — kierow ców  po 
okresowych (co 5 la t) badań 50. Nasze lecznictwo — zda- 
lekarsk ich  k ie row ców  -  am ato- niem  przedstaw icie li M in is te r- 
rów  po przekroczeniu przez stwa Zdrow ia — ma już obec- 
n ich 50 roku  życia. Respon- nie ogromne kłopoty z doko- 
denci pow odują się przy tym  nyw aniem  badań kierow ców 
zarówno na doświadczenia in -  zawodowych i badań wstęp­
nych, bardziej od Polski zmo- nych — wszystkich tych, k tó - 
toryzowanych państw (jak  USA rzy uczęszczają na kursy są­
czy W. Brytania), gdzie tak ich  mochodowe. Akceptacja wspo- 
obowiązkowych badań n ie  sto- mnianych propozycji, zawar- 
suje się, ja k  i  na duże przecią- tych w  pro jekcie nowego ko- 
żenie naszego lecznictwa, k tóre  deksu drogowego, oznaczałaby 
w  praktyce n ie  będzie w  stanie w ie lk ie  u trudn ien ie  w  pracy 
realizować owych masowych służby zdrow ia i ograniczenie 
badań — z zaangażowaniem je j innych, naprawdę niezbęd- 
przecie i do n ich specjalistów nych fu n k c ji społecznych, 
różnych dyscyplin  m edycyny.

nia prze ładunkow o-transporto- koleją, 
we. G łów nym  je j zadaniem
będzie m aksymalnie szybki roz- A  0to projektow ane param e- £ ■ £ « Ob y ł b y  T c łT u d z ia f finansowy 
ładunek statków  na magazyn t ry  bazy „ S w i- I I I ” : zdolność neJ zdolności obsługi dużych stat- w  realizacji dalszej rozbudowy, 
retencyjny, skąd z mniejszą, przeładunkowa — 2 m in  ton ków jest ogólnoświatową tenden- Port szczeciński nie jest przy-

...........................iednorazo- do obsługi fosfo rytćw
nego portu. i  apatytów  w  tak im  stopniu, by

zaspokoić potrzeby kontrahen-
_ . , _______, _______ ----------- - według założeń projektowych ma- tów  tranzytow ych, stąd też po-

kowe oddzielone są od magazy- ładunkow a statków  — 15—18 sa 2 min ton fosforytów przełado- łączenie w ys iłków  w  powiększę 
nu retencyjnego natura lną zie- tys. ton (w  zależności od w ie l-  wywanych rocznie w bazie „Swi- , zdolności nrzcładunkow ci

S n o ? n f k ą6 w Cl;e0nnvS2liduUklna ^  J * 2 L  ' S R  * S S S W !  ^ o w f n e f Mprzenośników ze względu na w ydajności dwóch urządzeń się dostarczanie do P o lic  1 550 tys. s ługi im po rtu  krajowego —  by- 
transport s iln ie  pylącego soi- rozładunkow ych po ok. 1 tys. ton fosforanów przy użyciu barek j „ u v n_ „ . „  u  
rowca znajdzie się w  szczel- ton  na godz.), zdolność zała- pchanych o nośności 1000 i  2000 J

lecz stałą wydajnością suro- rocznie, możliwość jednorazo- 
wiec będzie wydawany na b a r- weg0 składowania w  k ry ty m  
k i. W arto podkreślić, że na- magazynie — 103 tys. ton su- 
brzeża rozładunkowe i  załadun- rowców, dobowa zdolność roz-

pchanyeh
. .  . . .  . „  . „   _____,___ . to n  fo s fo ry tó w  p rz y  u ży c iu  ba rek

d u n k u _  b a r e k  —  2 u rz ą d z e n ia  ZOsta łe  450 tys. to n  su row ców  transnych obudowach.
po 500 ton na godz. każde.

Obecnie realizowany zakres Przew iduje s ię  możliwość ob- to ro w y m i o nośności 500 i  eoo ton , 
rzeczowy in w estyc ji zapewni si ug l sta tków  tzw. S W IM A X ,
odwóz tow aru ty lko  drogą to jest długości 250 m, szero- • ’■ - ------------ — •
wodną, co w  pierwszym  etapie kości 33 m i  o zanurzeniu 12,4

p o rto w a n ych  będzie b a rk a m i m o-

p ro je k to w a n e  przez COBPGO „P o ł-  
te g o r”  w e W ro c ła w iu  będą m o g ły

Edward W IT U S Z Y N S K I

i  i t .

Coraz mniej wody?
MASZE rz e k i zaczyna ją  w y s y - n ie jszy  k lim a t i  w iększe zasoby wo- 

chać, ś rodkow a  P o lska  p rze - d y  ty m  w ię kszy  je s t o d p ływ  rzecz- 
kszta lca się w  step, z m n ie j-  n y . Z m n ie jszan ie  się o d p ły w u  św iad 
sza się Ilość  opadów  — ta k ie  czy  o naras ta jącym  b ra ku  w ody. 

a la rm u ją ce  sygna ły  zaczęły p o ją - B adania p row adzone pod k ie ro w - 
w ia ć  się w  os ta tn ich  la tach . T e  pe- n ic tw e m  doc. d r  Ju liusza  S tachy z 
sy m is tyczne oceny spow odow ane Z a k ła d u  H y d ro g ra fii IM G  W w y k a - 
b y ły  g łó w n ie  coraz częściej p o ją - za ły , że o d p ływ  rzeczny w  ciągu 
w ia ją c y m i się suszami. Czy rzeczy- naszego s tu lec ia  u lega ł sp o rym  zrnia 
w iśc ie  m a m y  coraz m n ie j w o d y  w  nom . Zauważono, że w  osta tn im  30- 
rzekach? N a u ko w cy  z In s ty tu tu  M e- le c iu  o d p ły w  w naszych rzekach 
te o ro lo g li i  G ospodark i W odnej p ro - b y ł znacznie m n ie jszy  n iż  w  po­
w adzą z a k ro jo n e  na szeroką ska lę  czą tkach  s tu lecia . P rzed  10 la ty  za- 
badan ia  o d p ły w u  rzecznego w  P o l-  częto p row adzić  szczegółowe bada- 
sce. Są to  badan ia  ilo ś c i w o d y  od - n ia  hyd ro lo g iczn e  w  dorzeczu W is ły  
p ływ a ją ce j z obszaru dorzecza w  i  O d ry . A n a liz a  danych  z la t laoi 
c iągu okreś lonego czasu. Im  w ilg o t-  1960 w ykaza ła , że następow ało stop­

n iow e  zm nie jszan ie  o d p ły w u  rzecz­
nego w  naszych rzekach. Podobne

D ziennikarz PAP zasięgnął 
w  te j spraw ie o p in ii w  M in i­
sterstw ie Z drow ia  i  O p ieki 
Społecznej. Otóż uważa się^ 
tam, że wprowadzenie obowiąz­
kowych badań okresowych k ie ­
rowców -  am atorów  byłoby de­
cyzją n ie  m ającą żadnej sen­
sownej podstawy. Skoro dopu­
szcza się do ruchu samochody

Czym straszyć'?
D Z IE N N IK A R Z  z p o p o łu d n ió w k i 

p a ry s k ie j „F ra n c e  S o ir”  w  ram ach 
e ksp e rym en tu  w yszed ł na Pola 
E lize jsk ie , gdzie  przez dw ie  godzi­
n y  spacerow a ł z k a ra b in e m  m aszy 
n o w ym , bez zw rócen ia  c z y je jk o l­
w ie k  uw ag i. N a z a ju trz  w  ty m  sa­
m y m  m ie jscu  zaczął w ygłaszać po­
bożne kazanie o m ękach p ie k ie l­
n ych , ja k ie  czeka ją  g rzeszn ików , 
a le  z m ie jsca  z ja w ił się p o lic ja n t 
i  o d p ro w a d z ił go na poste runek. 
Sędzia za kw estionow a ł słuszność 
aresztu, na co s tró ż  po rządku  
s tw ie rd z ił:  „K ie d y  poprzedniego
d n ia  w id z ia łe m  go spaceru jącego z 
ka ra b in e m , w iedz ia łem  od ra zu , że 
to  n ie szko d liw y  w a ria t. A le  grożąc 
lu d z io m  m ękam i p ie k ie ln y m i p rze­
k ro c z y ł g ran ice  p rzyzw o itośc i. T a -

_____ k ie  rzeczy w o ln o  m ów ić  ty lk o  w
(P A P )  kośc ie le ” .

S M ,  «  A “ “  ^, , -  _ A . - ........... i/d in c . uauŁ u  w M auit ró ż n y m i ro —
nośności 60—70 tys. DWT. D o i- dzajami surowców, 
ną granicą w ie lkości statków,
k tó rych  obsługa będzie uzasad- TR YB dalszej rozbudowy ba- 
niona technicznie i  ekonomicz- zy „ S w i- I I I ”  nie został ustalo- 
nie, jest nośność rzędu 22—23 ny wiążąco i  osiągnięcie w ięk - 
tys. DW T, co odpowiada P Ż M - szej zdolności przeładunkowej 
-ow skim  tram pom  typu  „Z ie -  pozostaje nadal sprawą otwartą, 
m ia” . Stąd nośność statku tzw. czy to  przez wprowadzenie za- 
średniego wynosić będzie ok. ładunku na wagony kolejowe,
30—35 tys. DWT.

Baza będzie prowadzić roz-

czy to przez zwiększenie pojem 
ności magazynowej (jest m ie j­
sce na dwa dalsze m agazyny o 

ła dunk i jednostek w  relacjach: łącznej pojemności 200 tys. ton 
statek—magazyn, statek—b a r- surowca) i  zbudowanie ko le jo- 
ka, magazyn—barka. G abaryty we j stacji przesypowej. M oż li- 
przyjm ow anych w  „S w inopo r- wości rozwojowe świadczą, że 
c ie - I I I ”  jednostek zostały sko- przewidywane jest także udo- 
relowane z aktua ln ie  zakoń- stępnienie bazy towarom  tra n -
czoną docelową głębokością to ­
ru  podejściowego do Sw inoujś-

zytowym  k ra jó w  socjalistycz­
nych. Jak dotąd inwestycja ta

cia. Masa przeładowywana w  realizowana jest bez zbytniego 
I  etapie nie w ykorzystu je  pe ł- zainteresowania k ra jó w  RWPG,

PIERWSZE
wiosny.

zw iastuny

(CAF—Rozmyslowicz)

„Trucizna“ czy dobrodziejstwo? domem, a łelewizor — ło wielka łypy myślowe, nie zawsze pożq-
pokusa. Jak się jej oprzeć, jak dane, a które trudno potem wy-
nie przekręcić gałki, by zobaczyć korzenić. Dziecko oglądające pro-
co i ciekawego? Zresztą dla nie- gram telewizyjny bez wyboru, to

P RZESZŁO 8,5 miliona tele- programu telewizyjnego trudno nie oglądają telewizji w domu, których rodziców telewizor stat się jakby pozostawione pod opieką
wizorów pomnożonych przez potem zasypia, robi się nerwowe, lecz wprost przeciwnie — posia- podstawowym instrumentem wy- osoby opowiadającej kryminały,

co najmniej 3— 4 widzów, drażliwe, ba, że telewizja je de- dają lepsze od nich oceny". Po chowawczym. Dostałeś zły stopiert straszącej. A łąki maluch nie
wielu eksperymentach i badaniach w szkole? Byłeś nieposłuszny? umie odróżnić fikcji od rzeczywi-

naukowcy stwierdzili, że TV Uderzyłeś* kolegę? Za karę nie słości. Dlatego rodzice powinni
Na pierwszy rzut oka ten po- przyspiesza samodzielność dzieci, będziesz oglądał TV! A jeszcze Interesować się tym, co dziecko
tak bogaty w formy komunikowa- nury obraz krzywd wyrządzanych wzbogaca nowe elementy zabawy Inni zrobili sobie z aparatu tele- ogląda, rozmawiać z nim na to­
nią i przekazywania różnorodnych dzieciom przez telewizję wydaje z rówieśnikami, uzupełnia wiedzę wizyjnego... niańkę. Gdy chcą mat oglądanych pozycji, zwracać

“  ‘ ...................  uwagę na treść, na zochowanle
„bohaterów" spektaklu — oczy­
wiście w sposób dostępny dla 
wieku dziecka. Bardzo ważne 
jest, by rodzice byli zorientowani, 
kiedy | jakie programy dla dzie­

ci przyniesie najbliższy tydzień

życiu, budzi zainteresowania pójść do kina czy do znajomych ™ | e \ i o im SUp9ociechom!Ch ^

W tym — mnóstwo dzieci. Ża- moralizuje itp. 
den inny środek masowego prze­
kazu nie jest tak wszechstronny,

treści. No i żaden nie jest tak 
łatwo dostępny. Wystarczy we 
własnym domu przekręcić gałkę, 
aby stać się odbiorcą dowolnej 
pozycji programu. Z konieczności 
nasuwa się pytanie — jaką rolę 
odgrywa w oddziaływaniu na spo­
łeczeństwo, a zwłaszcza jaką

. v.iwi 11 (/IŁCŁ Iticrricjr, nyuujc A. luniceninuiin, uzujzauiiu w rcuz-f W '

Dziecko przed telewizorem
się dość przekonujący. Po skon-

spełnia funkcję wychowawczą w ,rJ nlowan^  go |ed„ak 
stosunku do dzieci? świetnej znawczyni tego zagad^

opinią turystyczno-krajoznawcze itd. 
zagad- JAKI wobec tego wniosek z

z wizytą, sadzają dziecko przed 
telewizorem — oglądaj, co chcesz

rżenie swoim pociechom.

JEDNO jest pewne: nie należy
Zdania są podzielone. W  swo- nienla Jadwigi Komorowskiej, au- tych dwóch tak przeciwstawnych I ile chcesz. Pracownicy zachód- demonizować telewizji ani jej

ich „Luźnych kartkach" Jan Pa- torki pracy pt. „Telewizja w życiu postaw? Jak to zwykle bywa, nioniemieckiego Instytutu Wycho- przeceniać, wreszcie nie składać
randowski przytacza zdanie Etio- dzieci i młodzieży", okazuje prawda leży gdzieś pośrodku. Nie wania Zdrowotnego w Stułtgarcie

i nie tylko oni
na nią całej winy, jeżeli nam się 

apelują do co§ w zachowaniu dziecka nie 
podoba. Jok w każdej, tok i w

ta o telewizji. „Nowa trucizna, że nie taki diabeł straszny — wszystkie zjawiska można przed-
od której najwięcej cierpią dzieci", szczególnie, gdy miną pierwsze stawić w barwach wyłącznie bia- rodziców, by nie czynili z telewi- __________ ______ ____
Niektórzy nazywają ją „złodzie- miesiące posiadania odbiornika łych łub czarnych, nie wszystkie zora niańki, która ma ich zastąpić j^ j dziedzinie rozsądny'nadzór ro­
jem czasu", który odrywa dzieci telewizyjnego. Po początkowym można ująć w grzeczne ramki, w funkcjach wychowawczych, i by dziców jest niezbędny. Szczegól-

-----Dzieci są różne 1 demy są różne. ............... • • . . —od nauki, zmniejsza ilość godzin okresie fascynacji budzi się 
przeznaczonych na spacery i sen; dziecku naturalna poirzebu ruchu, Bardzo wiele zależy od środowi- 
twierdzą, że kilkugodzinne siedze- zabawy z rówieśnikami I zaczyna ska, w którym dziecko się obra- więcej niż jedną godzinę dzień, 
nie bez ruchu — często w skur- ono wracać do normalnego trybu ca, od postawy rodziców, od ich nie, 
czonej pozycji lub postawie po- życia. Ta sama autorka, na pod- autorytetu i tego, czy potrafią 

powoduje nienormalny stawie socjologicznych badań, au- dziecko skłonić do oglądania tył-chyłej
rozwój kośćca, zaburzenie krwi I torytatywnle stwierdza, że „ucz. 
pracy płuc; że niedotlenienie or- niowie posiadający telewizor 
ganizmu przynosi brak apetytu; że domu uczą się i znehowują nie

nie pozwalali swoim pociechom nje je§|j idzie o rodzaj oglądane- 
przesiadywać przed telewizorem g0 programu oraz ilość czasu, Ja- 

^  dziecko spędza przed małym 
ekranem. Należy stosować roz­
sądne kryteria postępowania, pa- 

Dziecl powinny oglądać jedynie miętając zarówno o plusach, jak 
ko tych pozycji programu, które audycje dla nich przeznaczone. I minusach tego przecież wspa- 

W  dziecku pozostawionym same- niałego wynalazku XX wieku.sami im wskażą.
Sprawa nie jest łatwa, zdarza mu sobie przed małym ekranem 

dziecko pod wpływem oglądanego gorzej od swoich kolegów, którzy się bowiem, że rodzice są poza powstają niekonlrolowane stereo- Siamsiawa CRZEŁOWSKA

ZBRO JARZE przy p rzy­
gotowaniu kons trukc ji noś­
n e j magazynu surowców. 

(Fot. Jerzy Undro—CAF)

Pszczyńskie żubry
na eksport

B IE L S K O -B IA Ł A . W  o s ta tn im  
czasie z pszczyńskiego re ze rw a tu  
żu b ró w , spec ja lizu jącego  sią w  ho­
d o w li żu b ró w  na e ksp o rt, sprzeda­
no  tr z y  dorodne o ka zy  do Szwe­
c j i  ł  R FN.

Na obszarze o k . 650 ha lasów 
pszczyńsk ich , w  śc is łym  re ze rw a ­
c ie , ż y je  35 ż u b ró w . Zapew n iono  
im  dogodne w a ru n k i n a tu ra ln e g o  
b y to w a n ia .

Jak się zabić 
z miłości?

N IE  D Y S P O N U JĄ C  tru c iz n ą  an i 
bro-nią, 18-le tn i F ra n cu z  W illia m s  
L e ta ll le r ,  k tó re g o  p o rzu c iła  na rze ­
czona, w y b ra ł n a jp e w n ie js z y  ro ­
dza j śm ie rc i: p o życzy ł od b ra ta  
sam ochód i  przez d w a  d n i je źd z ił 
po zasypanych  śn ieg iem  i  oblodzo­
n y c h  d rogach w  W ogezach, szuka­
ją c  śm ie rc i W  o k o lic y  Raon zoba­
c zy ł przed  sobą za p a rkow aną  e ię - 
■garówkę, na c isn ą ł na gaz i  z szyb 
Kością 150 k m  na godzinę  spow o­
d o w a ł zderzenie. Z  sam ochodu L e - 
ta ił łe ra  zosta ła  k u p a  z łom u , n a to ­
m ia s t on  sam  dozna ł ty lk o  d ro b ­
n y c h  zadrapań...

w y n ik i uzyskano w  inny-ch k ra ja ch . 
P o m ia ry  rze k  e u ro p e jsk ich  w yka za ­
ły , że z ja w isko  zm nie jszan ia  się od ­
p ły w u  w ys tą p iło  n ie m a l na ca łym  
ko n tyn e n c ie  od  Renu i  D u n a ju  po 
W ołgę.

W  la ta c h  1901—1960 śre d n i o d p ły w  
z te re n u  P o ls k i z m n ie jszy ł się w  
c iągu  ro k u  o o ko ło  2,5 m sześć, 
/sek., c z y li w  c iągu  60 la t  o 150 m 
sześć./sek., t j .  o 0,28 m m  roczn ie . 
In n e  badania w y k a z a ły  także 
zm n ie jszan ie  się w  ty m  sam ym  
czasie opadów  a tm o s fe ryczn ych  o 
0,34 m m  roczn ie . Spadek o d p ły w u  
spow odow any zm nie jszan iem  opa­
d ó w  b y ł w y n ik ie m  zm ian  k lim a ­
tyczn ych . N a s tą p iło  ja k  gd yb y  w y ­
raźne osuszanie k lim a tu ,  co p rz y ­
n io s ło  w ie le  n ie k o rz y s tn y c h  z ja ­
w is k  h y d ro lo g iczn ych . Z m ia n y  k l i ­
m a tu  zos ta ły  spow odow ane zm ianą 
c y rk u la c j i  a tm o sfe ryczne j. N a u ko w  
cy  radz ieccy  p row adzący badania 
w ahań  poz iom u w ód  M orza K as­
p ijs k ie g o , k tó re  zaczęło w  naszym  
s tu le c iu  w  s zyb k im  te m p ie  w ysy ­
chać, s tw ie rd z il i śc is ły  zw iązek o- 
k re ś lo n ych  ty p ó w  c y rk u la c j i  — 
z m ia n a m i poz iom u morza.

W  P O C Z Ą T K A C H  naszego s tu le ­
c ia  p rzew ażała c y rk u la c ja  ty p u  za­
chodniego, a od 1929 ro k u  zaczęła 
u zysk iw a ć  przew agę c y rk u la c ja  
w schodn ia  1 p o łu d n ik o w a . Z m ia n y  
c y rk u la c j i  — ja k  w y k a z a ły  bada­
n ia  ra d z ie ck ie  — w iążą  się z cy ­
k le m  a k ty w n o ś c i s łoneczne j. N is k i 
poziom , a k tyw n o śc i s łoneczne j ma 
w y ra źn e  pow iązan ia  t  zachodn im  
ty p e m  c y rk u la c ji.  Z m ia n y  te  w y ­
s tę p u ją  w  tzw . c y k lu  w ie k o w y m , 
t j .  co 80—9« la t. Ta cyk łlczność  ka ­
że oczek iw ać, że oko ło  1980 ro k u  
n a s tą p i znów  o kres  n isk ie g o  po­
z iom u  a k tyw n o śc i s łoneczne j. Bę­
dzie w te d y  przeważać zachodn i ty p  
c y rk u la c ji,  k tó r y  p rzyn ie s ie  w z ro s t 
w ilg o tn o ś c i i  zw iększen ie  i lo ś c i o- 
padów.

Z dan iem  h yd ro lo g ó w  i  k lim a to lo ­
gów  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y  okres 
susz spow odow any c y rk u la c ją  
w schodn ią  i  p o łu d n iko w ą  m a m y ju ż  
za sobą. O d p ływ  rzeczny b y ł n a j­
m n ie jszy  w  la ta ch  1943—1964, k ie d y  
to  z iem ie  po lsk ie  b y ły  dość często 
naw iedzane przez susze. O becnie 
w ch o d z im y  w  okres  w ię ksze j w i l ­
go tnośc i k lim a tu  i  o d p ły w  zaczy­
na  w zrastać. Mogą się w p ra w d z ie  
zdarzać jeszcze okresow e susze, o- 
s iąga jące  n a w e t spore ro zm ia ry , 
ale będą one coraz rzadz ie j. N ie  
m ożna m ó w ić  o w z ra s ta ją cym  b ra ­
k u  w o d y  czy s zyb k im  osuszaniu 
się naszego k lim a tu . O becnie b a r­
d z ie j zagraża nam  zanieczyszczenie 
is tn ie ją c y c h  zasobów w o d y  n iż  Ich 
b ra k  spow odow any z m ia n a m i k l i ­
m a tyczn ym i.

Polska  z n a jd u je  się w  szczegól­
n e j s y tu a c ji h y d ro lo g ic z n e j i  k l i ­
m a tyczn e j. Nasze z iem ie  położone 
są w  s tre f ie  p rze jśc io w e j ob e jm u ­
ją c e j przew ężenie E u ro p y  m iędzy 
B a łty k ie m  a M orzem  C za rn ym  — 
w zd łu ż  l in i i  G dańsk — Odessa. Jak  
w y k a z a ły  badania ro z k ła d u  la t  m o­
k ry c h  i  suchych  o raz zw iązanych  *  
ty m  n is k ic h  i  w y s o k ic h  stanów  
w ód  na naszych rzekach  — W is ła  
i  O dra  znacznie się od s ieb ie  ró ż ­
n ią . R y tm  z ja w isk  h yd ro lo g iczn ych  
na  W iś le  ró ż n i się od p o b lis k ie j 
O d ry  — n a tom ias t bardzo  p rzyp o ­
m in a  rz e k i w sch o d n io e u ro p e jsk ie  
m . in . N iem en i  D n ie p r. O dra ba r­
d z ie j zb liżona je s t do Ł a b y  i  Re­
n u  n iż  do W is ły . (P A P )

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Tak to wygląda  — zakończył. — Jeżeli nasze od­
kryc ie  stanie się publiczną wiadomością, nie jest w y ­
kluczone, że platynę otrzym a kto inny.

Chalmers potrząsnął głową.
— Cóż ja  na to mogę poradzić?
Manson uniósł brw i.
— Ależ, doktorze, oczywiście, że pan nic nie może 

na to poradzić! — Spojrzał na zegarek. — Już praw ie  
pierwsza! M usi pan być głodny, ja  też. Pójdziemy k i  
m ały lunch.

Manson nie zam ówił swojego Rolls Royce’a. Po te­
le fonie Endeana z W atford, z którego dow iedział się 
między innym i, że Chalmers stale czytuje Tribune, 
postanowił jechać taksówką.

„ M ały lunch”  składał się z pasztetu, om letu z t ru f ­
lam i, po traw k i z zająca i  to rtu . Zgodnie z przew idy­
waniam i Mansona, Chalm ers uważał takie menu za 
zbytek, ale ja d ł z apetytem. M usia ł też ulec prawom  
natury, zgodnie z k tó rym i sytość budzi zadowolenie, 
błogostan i  osłabia skrupu ły  moralne. Manson liczy ł 
też, że przyzwyczajony wyłącznie do piwa, Chalmers nie 
oprze się działaniu czerwonego wina. Po dwóch bute l­
kach Cote du Rhone rozgadał się o swojej pracy, 
o rodzin ie i  o poglądach na sytuację międzynarodową.

K iedy Chalmers poruszył swoje sprawy rodzinne, 
s ir James z odpowiednio współczującą m iną wspo­
m n ia ł o tym , że w idz ia ł Chalmersa w te lew iz ji, kiedy  
ten udziela ł ulicznego w yw iadu reporterow i.

— Proszę m i wybaczyć... zupełnie zapomniałem... 
o pańskiej dziewczynce... cóż to za tragedia!

Chalmers sk iną ł głową i w b ił w zrok w obrus. Z  po­
czątku z zażenowania, a po c h w ili śm ielej zaczął opo­
wiadać szefowi o M ar gar et.

— Pan tego nie może zrozumieć — pow iedział w pe­
w nym  momencie.

— Staram  się — pow iedział cicho s ir James. — Ja 
też m am córkę. Jest oczywiście starsza...

K iedy po k ilk u  m inutach zapanowała przy s to liku  
cisza, s ir James wyciągnął z kieszeni złożoną kartkę  
papieru.

— Nie bardzo w iem  ja k  to panu powiedzieć — w y­
ją k a ł — ale w iem  dobrze, ile  czasu poświęca pan 
sprawom naszej spółki. Ta wyczerpująca, często nocna 
praca m usi się odbijać niekorzystnie na pańskim
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zdrow iu i  na nerwach pana żony. Toteż dziś rano w y­
słałem następujące zlecenie do mego banku.

Podał Chalm ersowi kopię kró tk iego  listu. Polecał on 
dyrek to ro w i Coutts Banku przesyłanie lis tem  poleco­
nym  pierwszego dnia każdego miesiąca piętnastu ban­
knotów  dziesięciofuntowych pod adresem d r  Gordona 
Chalmersa przez okres dziesięciu la t, chyba że nadej­
dą inne instrukcje .

Chalm ers przeczytał, a potem podniósł wzrok. Na 
tw arzy Mansona m alowało się współczucie i  zażeno­
wanie.

— Dziękuję panu  — pow iedział Chalmers cicho.
S ir James położył m u rękę na ram ieniu.
— Nie m ówm y ju ż  o tym . N ap ijm y się koniaku.
W  pow ro tne j drodze, w  taksówce Manson zapropo­

now ał Chalm ersowi, że zawiezie go na stację, z k tó re j 
odjeżdżał do W atford.

— Muszę jeszcze wrócić do biura, żeby zająć się 
sprawą Zangaro i  pańskim  raportem .

Chalmers pa trzy ł przez szybę samochodu na p ią tko­
w y  ruch uliczny.

— Co pan z tym  zamierza zrobić? — spytał.
— Sam jeszcze nie wiem. Oczywiście w o la łbym  nie 

posyłać tego raportu  do Zangaro. Serce m i się k ra je  
na m yśl o tym , że całe to bogactwo przejdzie w  obce 
ręce. To jest n ieuniknione, jeże li dostaną ten raport. 
A  przecież wcześniej czy później muszę im  coś posłać.

W taksówce, któ ra  dojeżdżała ju ż  do stacji, zapano­
wała cisza.

— Czy m ógłbym  może w  czymś pomóc? — zapytał 
Chalmers.

S ir James westchnął głęboko.
— Tak  — pow iedział spokojnie. — Trzeba po pro­

stu wyrzucić p róbk i M ulrooney’a, tak samo ja k  nisz­
czycie wszystkie inne próbki. I  trzeba zrobić kopię 
pańskiego raportu . Z  jedną różnicą. Pow in ien s tw ie r­
dzać istn ienie w  próbkach nieuńelkich ilości cyny, nie 
nadającej się do ekonomicznej eksploatacji. A  pański 
pierwszy rapo rt spalić. I  n igdy o n im  nikom u nie 
wspominać.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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W ekstraklasach piłki ręcznej

Szczecińskie „siódemki“  
zdobyły po dwa punkty
W ZNO W IO NE zostały rozgryw k i o m istrzostwo I  lig i p i łk i 

ręcznej kobiet i  mężczyzn. Oba zespoły Pogoni — żeński i męski, 
w a lczyły w inauguracyjnych spotkaniach ze zm iennym szczę­
ściem w ygryw ając ty lk o  po jednym  meczu.

Na zdjęciu: Innauer (A ustria ) zajął 11 miejsce w lotach.

Loty narciarskie^

Siei ner mistrzem, 
Novak — rekordzistą

W NO RW ESKIEJ m iejscowości Y ikersund zakończyły się w 
niedzielę IV  m istrzostwa św iata w  lotach narciarskich. T y tu ł 
m is trzow ski w yw alczy ł 26-le tn i Szwajcar W a lte r Steiner pow­
tarzając swój sukces z 1972 r., w  k tó rym  na m am uciej skoczni 
w  P lanicy (Jugosławia) również b y ł najlepszy.

Czarne utraciły  
przodownictwo
D W O M A  fa ta ln y m i p o tk n ię c ia m i 

z a ko ń czy ły  Się w ys tępy  ko szyka rek  
C zarnych  w k o le jn y c h  spo tkan iach  
o m is trzo s tw o  U  l ig i.  k tó re  nasza 
d ru ż y n a  s toczy ła  w  B rzegu ze sw ym  
n a jg ro ź n ie js z y m  ry w a le m , m ie jsco ­
w ą S ta lą . W  sobotę szczec in iank i 
p rz e g ra ły  69:82 (35:52) i  w czo ra j
62:73 (29:45). N iepow odzen ia  w  B rze ­
gu p o zb a w iły  naszą d ru żyn ę  p rzo ­
d o w n ic tw a  w ta b e li. N o w ym  lid e ­
re m  zosta ła  S ta l, k tó ra  m a w te j 
chwidft o jeden p u n k t w ię c e j od 
C zarnych . Różnica to  n ie w ie lk a , 
n ie m n ie j je d n a k  do od ro b ie n ia  
tru d n a .- Chcąc w yp rze d z ić  S ta ! 
szczec in iank i muszą zgrom adzić 
p rz y n a jm n ie j o Jeden p u n k t w ię ­
c e j n iż  zespół z B rzegu. W  p rz y ­
pa d ku  bow iem  u zyskan ia  rów nego  
do ro b ku  lepsza będzie S ta l, k tó ra  
w  bezpośredn ich  sp o tka n ia ch  p ro ­
w a d z i z C za rn ym i 3:2.

M a m y na d z ie ję , że niepowodze,- 
n ia  w  Brzegu n ie  zd e p ry m u ją  szcza 
c iń s k ic h  koszyka re k  ł  do końca  m i­
strzostw  będą one a m b itn ie  w a l­
czyć o na jw yższą  lo ka tę .

M IŁ E  w ieśc i n a p ły n ę ły  z Kosza­
l in a ,  gdzie k o s z y k a rk i O gn iw a w y ­
g ra ły  dw a  m is trzo w sk ie  sp o tkan ia  
z m ie jsco w ym  A ZS , p o ko n u ją c  go 
77:53 (42:27) i  86:42 (41:17). Z n a ko ­
m itą  fo rm ą  strze lecką  za im pono­
w a ła  na ko sza liń sk im  p a rk ie c ie  M. 
C zarnecka (O gn iw o), k tó ra  zdobyła  
w  obu meczach 68 p k t .  (35 i  33).

<4S>

Kula m istrzem  
w  kolarskich 

prze ła jach
W  L A S K U  A R K O Ń S K IM  o d b y ły  

się w czo ra j p rze ła jo w e  m is trzos tw a  
o k rę g u  w  k o la rs tw ie . W śród  senio­
ró w  tr iu m fo w a ł K u la  z Pom orza 
S ta rg a rd . W  k a te g o r ii ju n io ró w  
sta rszych  z w yc ię ży ł P iech  z zespo­
łu  k a d ry  na ro d o w e j. R ów n ież  trz y  
dalsze m ie jsca  z d o b y li zaw odn icy  
z k a d ry . Z  m ie jscow ych  na jlepszy 
b y ł R aczkow sk i (C hem ik), k tó ry  
w y w a lc z y ł 5 lo k a tę , da jącą  m u  ty ­
tu ł m is trza  w o je w ó d z tw a . W śród 
ju n io ró w  m łodszych  tr iu m fo w a ł 
B onda z P om orza, a w śród  m ło d z i­
k ó w  — jego  k lu b o w y  ko lega  — Sa­
w ic k i.  (jg )

Waterpolo

Sukcesy naszych
l-ligowców

M IŁ E  n ie sp o d z ia n k i s p ra w iły  
sw o im  s y m p a ty k o m  d w ie  nasze 
d ru ż y n y  w a te rp o lo w e , k tó re  udan ie  
rozpoczę ły  d ru g ą  ru n d ę  ro z g ry w e k  
eks tra k la sy . W ie lo k ro tn y  m is trz  
P o ls k i — A rk o n ia  p o d e jm ow a ła  na 
basenie WDS d ru żyn ę  P o lo n ii B y ­
to m , odnosząc zdecydow ane zw y ­
c ięstw a, w  sobotę 20:5 (7:0, 4:1, 3:1, 
8:3) i  w  n iedz ie lę  17:4 (3:0, 4:2, 5:2, 
5:0). Oba mecze to c z y ły  się pod 
d y k ta n d o  podop iecznych  tre n e ra  L . 
Szemeła, k tó r y  da ł w  n ic h  szansę 
o g ra n ia  się m ło d y m  zaw odn ikom . 
Trzeba przyznać, że m ło d z i p iłk a ­
rze : G o łę b ie w sk i, Tom aszew ski oraz 
b ra m k a rz  B zdak zap re ze n to w a li się 
pop ra w n ie . N a jle p szym i s n a jp e ra m i 
w  d ru ż y n ie  gw a rd z is tó w  o k a za li się 
P is a rs k i i  B iegała. Z d o b y li o n i po 
12 b ram ek.

S U KC ESY o d n ie ś li także  w a te r-  
p o liśc l S ta ll S toczn ia , k tó rz y  spo t­
k a l i  się w  w y ja zd o w ych  meczach 
z re w e la c y jn ie  sp isu ją cym  się S t i­
lonem  G orzów . W  p ie rw szym  po­
je d y n k u  s ta lo w cy  o d n ie ś li zw yc ię ­
s tw o  8:7 (2:2, 3:1, 3:3, 6:1) a w  d ru ­
g im  u zyska li w y n ik  re m iso w y  6:5 
(1:2, 1:3, 2:1, 2:0). N a jw ię c e j b ra ­
m ek d la  szczecin ian zd o b y ł M azu r­
k ie w ic z  — 8. P iłk a rz e  S ta li S tocz­
n ia , m im o  że pod re p e ro w a li sw o je  
k o n to  p u n k to w e  to  znacznie „p o ­
m o g li”  A rk o n ii ,  d la  k tó re j S tilo n  
je s t n a jg ro źn ie jszym  ry w a le m  na 
drodze  do zdobyc ia  ko le jn e g o  ty -  
tu łu .  < jk)

TRUDNIEJSZE zadanie m ia­
ły  p iłk a rk i,  k tóre gra ły  w  T a r­
now ie z tam tejszym  SZS AZS. 
Pierwszy pojedynek w yg ra ł ze­
spół gospodarzy 19:15 (10:9), a 
spotkanie rewanżowe przynio­
sło zwycięstwo szczeciniankom 
17:15 (10:9). W  obu meczach naj 
bardziej bram kostrzelną zawód 
niczką w  drużynie Pogoni była 
Rusek, któ ra  w  każdym ze spot 
kań uzyskała po 5 bramek.

O IL E  p odz ia ł p u n k tó w  w m e ­
czach w y ja z d o w y c h  Jest d la  naszych 
pań ra cze j k o rz y s tn y , o ty le  podob­
ne ro zs trzyg n ię c ie  p o je d y n k ó w  m ę­
sk iego  zespołu P ogon i, s toczonych 
w  Szczecinie z opo lską  G w a rd ią , 
uznać na le ży  za p rz y k rą  n iespo­
dz iankę . Naszej d ru ż y n ie  w y s ta r­
czy ło  bow iem  u m ie ję tn o śc i t y lk o  na 
w y g ra n ie  sobotn iego spo tkan ia  
19:18 (9:8). W  n iedz ie lę  na tom iast 
u le g ła  ona  opo lanom  24:28 (14:13). 
N a jc e ln ie j w  zespole P ogon i rz u c a li: 
Malesza 10 i  1, B rzozow sk i 5 i  4, 
P . Cieśla 4 i  4 oraz K . C ieśla S i l .  
» la  gości n a jw ię c e j b ra m e k  zdo­
b y l i :  W ila n o w s k i 7 i  5, Z a ją czko w ­
s k i 4 1 8  o raz D uch n o w sk i 4 i  1.

O P O LS K A  G w a rd ia , choć na leży  
do n is k o  n o to w a n ych  d ru ż y n  m ę­
s k ie j e k s tra k la s y , z ro b iła  w Szcze­
c in ie  zupe łn ie  dob re  w rażen ie . W 
obu meczach „s ió d e m ka ”  z Opola 
w  n iczym  n ie  ustępow ała  zespoło­
w i gospodarzy, w  k tó re g o  poczyna­
n iach  w ie le  b y ło  p rzypadkow ośc i. 
W p ie rw szym  s p o tk a n iu  w  d ru ż y ­
n ie  P ogon i p ie rw szop lanow ą  posta­
c ią  b y ł ś w ie tn ie  rzu ca ją cy  Malesza. 
D o trz y m y w a ł m u  k ro k u  B rzozow ­
sk i. P ozosta li ic h  ko le d zy  m ie li t y l

Tóbele i wyniki
I  liga piłki ręcznej

M Ę 2 C Z Y 2 N I

G ru n w a ld  — W awel 32:25 1 28:24
W ybrzeże — S pó jn ia 21:24 i  24:18
Stał -  Ś ląsk 20:26 i  23:26
Pogoń Z. — A n ila n a 18:17 1 20:19
POGOŃ Sz. -  G w ard ia 28:24 1 18:19

T A B E L A
1. Śląsk 38:2 510—398
2. A n ila n a 27:23 400—370
3. G ru n w a ld 25:15 466—435
4. W ybrzeże 24:16 466—462
5. Pogoń Z. 20:20 387—402
6. S pó jn ia 18:22 423—409
7. POGOŃ 18:22 411—429
8. G w ard ia 15:24 404—421
9. S ta l 11:29 405—452

10. W awel 3:37 . 423—517

K O B IE T Y

Sośnica — A Z S  W roc. 17:17 i  17:14
S ta rt — C racov ia 16:15 ł 16:18
M D K  T a r. — POGOŃ 19:13 1 15:17
Ruch — A Z S  W -wa 26:13 i  19:8
S kra  — A K S  C horzów 21:20 i  18:18

T A B E L A
1. Ruch 35:5 386—263
2. A ZS W roc ław 31:9 385—293
3. S kra 29:11 367—319
4 A K S  C horzów 22:18 297—272
5. POGOŃ 18:22 301—340
6- Sośnica 17:23 282—294
7. C racovia 16:24 314—315
8. S ta rt 16:24 276—323
9. M D K  T a rn ó w 10:30 299-357

tO. A Z S  W -wa 6:34 247—370

I I  liga koszykówki
K O B IE T Y

S ta l -  C Z A R N I 82:69 1 73:82
A Z S  Kosz. — Og n iw o 53:77 i  42:80
SJęza — AZS  Z. Góra 75:66 i  74:73
S p ro ta v ia  — P o lon ia 58:50 i 76:6«
Z ag łęb ie  — AZS Gd. 84:67 i  58:61

T A B E L A
1. S ta l 69 2983—2260
2. C ZA R N I 68 2965—2284
3. Slęza «5 2485-2134
4. S p ro tav ia 58 2346—2279
5. A ZS Z . Góra 57 2435—2399
8. O G N IW O 54 2231—2369
7. Zagłęb ie 48 2255—2508
8 A ZS Gd. 49 2313—2448
9. P o lon ia 47 2028—2395

10. AZS Kosz. 33 1824—2760

M Ę Z C Z Y 2 N I

W arta  — T u ró w  99:102 ! 79:10«
AGS Poz. — A s tc r la  109:78 i  93:67 
7 .- - łę b le  -  B a ildon  72:81 i  82:76 
I-'CGON -  P o lon ia  117:89 1 108:91 
Zasta ł — S ta rt 74:77

rew anż d z is ia j

1. B a ildon
T A B E L A

66 3217—2788
2. POGOŃ 83 3033—2811
3. A ZS Poz. 59 3131—2950
4. T u ró w 53 3127—3101
3. Zag łęb ie 58 2959—2763
6. S ta rt 53 3130—3210
7. Zasta ł 53 2812—2890
8. W arta 49 3028—3344
9. A r te r ia 43 2928—3217

10. P o lon ia 47 2950—3286

ko  p rz e b ły s k i d o b re j g ry . W  spot­
k a n iu  re w a n żo w ym  ta k ic h  m om e n ­
tó w , k ie d y  c a ły  nasz zespól w a l­
c zy ł na poz iom ie  na  ja k i go stać, 
b y ło  jeszcze m n ie j.  N ic  w ięc d z iw ­
nego, że w ko ń c o w e j fazie g ry  opo 
la n ie  p rz e ję li in ic ja ty w ę  i  posta­
r a l i  się o dw a  cenne p u n k ty .

<Jg>

1. Wojtczak zdobywa 97 pkL

„Wilki Morskie“ 
pokonały Polonię L.

PO N IE U D A N Y C H  w ystępach w  
Bydgoszczy, gdzie to  w  zasadzie 
koszyka rze  P ogon i zaprzepaścili 
szanse na p o w ró t do e ks tra k la sy , 
podop ieczn i tre n e ra  J. P łebanka 
ro z e g ra li w  sobotę i  w  n iedz ie lę  
k o le jn e  sp o tka n ia  lig o w e  na pa r­
k ie c ie  W DS P rz e c iw n ik ie m  „ W il­
k ó w  M o rs k ic h ” , os łab ionych  b ra ­
k ie m  k o n tu z jo w a n e g o  P. W a n io r- 
k a , b y ł n is k o  n o to w a n y  zespół P o­
lo n i i  Leszno. T y m  razem  nasi ko­
szykarze  p o k o n a li pew n ie  na w ła ­
snym  p a rk ie c ie  p o lo n is tó w  — w  
p ie rw szym  sp o tka n iu  117:89 (64:48) 
i  w  rew anżow ym  106:91 (50:37). Z
d w u  og lądanych  p o je d yn kó w , b a r­
d z ie j in te resu ja .cy  b y ł m ecz n ie ­
d z ie ln y , gdyż  d o p ie ro  w  ko ń có w ­
ce Pogoń uzyska ła  w y ra źn ą  prze­
wagę. D o tego m o m e n tu  bow iem  
g ra  b y ła  racze j w y ró w n a n a . P ie rw ­
sze sp o tka n ie  p rzebiegało w  zasa­
dzie  bez w iększych  e m oc ji. Od po­
czą tku  m ie js c o w i koszyka rze  m ie li 
w y ra źn ą  przew agę, a po p rze rw ie  
w zros ła  ona, m im o  iź  na bo isku  
przez d łuższy czas g ra ła  druga 
p ią tk a  Podczas tego m eczu duże 
u m ie ję tn o ś c i s trze leck ie , na m ia rę  
W a n io rk a , pokaza ł Janusz W o jt­
czak, k tó r y  zd o b y ł 61 p k t. W d ru ­
g im  p o je d y n k u  n ie  p o w tó rz y ł te ­
go, a le  i  ta k  u zyska ł 37 p k t.

W  sum ie  og lądane sp o tka n ia  n ie  
s ta ły  na w y s o k im  poz iom ie . Za du ­
żo w  n ic h  b y ło  in d y w id u a ln y c h  
a k c ji,  w ie le  n ieczys tych  zag rań , w  
k tó ry c h  p ry m  w ie d li goście. W ze­
spole szczecińskim  poza „ re k o rd z i­
s tą ”  W o jtcza k ie m  tru d n o  kogoś 
w y ró żn ia ć . D ru żyn a  „W ilk ó w  M o r­
s k ic h ”  znaczn ie  le p ie j p rezen tow a­
ła  się w  zagran iach  o fen syw n ych  
n a to m ia s t bardzo p rze c ię tn ie  w  
obron ie .

POGOŃ — P O L O N IA  L . 117:89 
(64:48) i  106:91 (50:37).

POGOŃ — Caboń 7 i  13. K u b ia k  
4 1 0 , Ł a ta  21 i  19, C ze rw iń sk i 5 i
2, W o jtcza k  61 i  37, Koś 12 i  18, Ta- 
b o rs k i 2 i  8, W o jd y lła  0 i  6, G ro ­
ch o w sk i 2 i  0, Sobieszuk 3 i  4.

B O L O N IA  L . — G in te r  12 i  20, 
W o jc ie ch o w sk i 21 1 0, S os ińsk i 27 
i  41, M ik o ła jc z a k  8 i  0, Jaś 20 i  
11, W ie rz b ic k i 2 1 4, B ia łas 10 i  7, 
K ru g  8 i  7. ( jk )

Tu TO TO !
I losowanie:

2, 7, 27, 32,  34,  40, dodat. 5

I I  losowanie:
10, 17, 22, 31, 33, 37

Końcówka banderoli: 5312

♦  P u ch a r E u ro p y  w  h o k e ju  na 
lodz ie  zd o b y ła  d rużyna  K ry l ia  So­
w ie tó w  M oskw a. W  re w a n żo w ym , 
fin a ło w y m  meczu, m o sk ie w sk i ze­
spół p o kona ł D u k lę  J ih la v a  (CSRS) 
7:0 (2:0, 1:0, 4:0). P ie rw szy  mecz 
ty c h  zespołów , ro zeg rany  w  J ih ła - 
v ie , w y g ra ła  D u k la  3:2.

♦  S ły n n y  A ja x  A m ste rdam  za ją ł 
dop ie ro  trze c ie  m ie jsce  na tu rn ie ­
ju  w  S p lic ie . H o le n d rzy  p rze g ra li 
z D ynam o Zagrzeb aż 0:4 oraz z 
H a jd u k ie m  S p lit  0:1. T u rn ie j w y ­
g ra ł H a jd u k .

+  W  n ie d z ie ln ych  meczach eks­
tra k la s y  p iłk a rs k ie j w e  W łoszech, 
ry w a l Ś ląska — AC N a p o li, p rze ­
g ra ł na  w y je źd z ić  z V eroną 0:1. W 
ta b e li p ro w a d z i AC  T o r in o  29 p k t. 
przed Ju ven tusem  28 p k t. AC  N a­
p o li z a jm u je  p ią tą  pozyc ję  — 19 
p k t.

4  W m ię d zyp a ń s tw o w ym  m eczu 
h o ke ja  na lodz ie , d ru g a  rep rezen ­
ta c ja  Z w ią z k u  R adzieckiego poko­
n a ła  Polskę  8:4 (2:1, 3:1, 1:2).

♦  N o w y m  prezesem P o lskiego 
Z w ią z k u  K o la rsk ie g o  zosta ł w y b ra ­
n y  zn a n y  dzia łacz s p o rto w y  W ito ld  
D łu ż n ia k .

♦  W  h a li w  Jab loncu  (CSRS)
b rązow a m eda lis tka  Ig rz y s k  O lim ­
p ijs k ic h  w  M o n tre a lu  — Helena 
F lb tn g e ro va  (CSRS) u s ta n o w iła  n ie -

Zwycięstwo pary
Fibak-Okker

TEN ISO W Y debel W ojc iech  F ibak  
i  T o m  O kke r (H o land ia ) w y g ra ł 
m iędzyna rodow y tu rn ie j w  T o ron to . 
P ara  po lsko -ho lende rska  zw ycięży ła  
w  nocy  z n ie d z ie li na pon iedz ia łek 
A u s tra lijc z y k ó w  Rossa Case i  T o n y  
Roche w  dw óch k ró tk ic h  setach 6:4 
6:1.

Skok wzwyż

M o rd  Polski
E. Krawczuk

PO D CZAS m ity n g u  le k k o a tle ty c z ­
nego w  h a li w arszaw sk ie j A W F , w 
n iedzie lę  w ie lką  n iespodziankę spra 
w iła  16-letnia rep re ze n ta n tka  b ia ło ­
stock iego  A ZS — E lżb ie ta  K ra w ­
czuk , k tó ra  skoczyła  w zw yż  185 cm. 
W y n ik  ten  je s t n ow ym  rekordem  
P o lsk i n ie  ty lk o  ju n io re k , a le  i  se­
n io re k  oraz na jlepszym  rezu lta tem  
uzyskanym  k ie d y k o lw ie k  przez poi 
ską zaw odn iczkę  naw e t na o tw a r­
ty m  stad ion ie .

A L E K S A N D E R  G rlg o r ie w  (ZSRR) 
u s ta n o w ił n ie o f ic ja ln y  h a lo w y  re ­
k o rd  E u ro p y  w  s ko ku  w zw yż  w y ­
n ik ie m  2,28 1 w y ró w n a ł n a jle p szy  
na św iec ie  re z u lta t w  ty m  sezonie 
na leżący do D w ig h ta  S tonesa (USA).

o f ic ja ln y  h a lo w y  re k o rd  św ia ta  w  
pch n ię c iu  k u lą  św ie tn y m  w y n ik ie m  
22,50.

♦  P ie rw szo lig o w y  zespół zachod- 
n io n ie m ie c k i W erd e r B rem a  w  so­
botę p o kona ł na w ła sn ym  stad io ­
n ie  lid e ra  p o ls k ie j e ks tra k la sy , je ­
denastkę  Ł K S  2:1 (2:0).

♦  W  z n a k o m ite j fo rm ie  z n a jd u ­
je  się n a d a l ry w a lk a  I re n y  Sze- 
w iń s k ie j,  A m e ry k a n k a  Rosaiyn 
B ry a n t. Podczas m ity n g u  w  San 
D iego u s ta n o w iła  ona s w ó j p ią ­
ty ,  n ie o f ic ja ln y  re k o rd  św ia ta  w  
h a ll,  p rzeb iega jąc dystans 560 
y a rd ó w  w  czasie 1.03,3.

+  D w ie  n ie sp o d z ia n k i zanotow a­
no  w  ć w ie rć f in a ła c h  P u ch a ru  R FN 
w  p iłce  nożne j. B a y e rn  M onach ium , 
je denas tka  zd obyw ców  P ucharu  
Ś w ia ta , p rze g ra ł w  B e r lin ie  Zach. 
z H e rth ą  2:4, a E in tra c h t F ra n k ­
f u r t  n /M e n e m  — d w u k ro tn y  zdo­
byw ca  pu ch a ru  tego  k ra ju  — u leg ł 
d m g o iig o w e j d ru żyn ie  B a ye m  U e r- 
dungen  3:6. O bydw a w y n ik i  usta ­
lone  zos ta ły  po d o g ryw ka ch .

♦  W  P ie ksa m e k i (F in la n d ia ) za­
ko ń c z y ł się w  n ie d z ie lę  f in a ło w y  
tu r n ie j  P ucha ru  E u ro p y  w  s fa tkó w  
ce mężczyzn. P u ch a r z d o b y li s ia t­
karze  C S K A  M oskw a w y g ry w a ją c  
w  o s ta tn im  m eczu z C S K A  S ofia  
3:0,

S TE IN E R  zd o b y ł m is trzo s tw o  św ia 
ta , a le  bohaterem  osta tn iego  dn ia  
lo tó w  b y ł m ło d y  Czechosłowak F ra ń  
tise k  N ovak . 18-le tn i skoczek z Cze­
c h o s ło w a c ji os iągną ł w  p ie rw sze j 
s e r ii n iedz ie lnego k o n k u rs u  fa n ta ­
styczną odległość 157 m  p o p ra w ia ­
ją c  aż o 3 m e try  u s ta n o w io n y  w  
1967 r . przez R e inho lda  B ach le ra  
(A u s tr ia ) re k o rd  skoczn i w  y ik e r ­
sund. M im o  ta k  w s p a n ia łe j od leg ło ­
śc i, N o va k  n ie  w y g ra ł n iedz ie lnego 
ko n k u rs u . Jego skok  b y ł stosunko­
w o  n is k o  oce n io n y  za s ty l,  to też 
n o w y  re ko rd z is ta  skoczn i m u s ia ł 
zadow o lić  się trze c im  m ie jscem , a 
w  łą czn e j k la s y f ik a c ji m is trzo s tw  
8 pozycją .

W icem is trzem  św ia ta  został T o n i 
In n a u e r. B o jo w y  A u s tr ia k  w y w a l­
c zy ł s re b rn y  m edal w  o s ta tn ie j 
s e r ii m is trzo s tw , lą d u ją c  na od le ­
g łośc i 148 m. B rą zo w ym  m eda lis tą  
zosta ł H e n ry  Glass (NRD).

W y n ik i n iedz ie lnego  k o n k u rs u :
l )  S te in e r (S zw a jca ria ) 191,0 p k t. —
151 m , 2) In n a u e r (A u s tr ia )  190,0 — 
148 m , 3) N o va k  (CSRS) 182,5 — 
157 m , 4) Borow ifcln (ZSRR) 181,5 —
152 m , 5) Glass (N R D ) 180,5 —
152 m , 6) M e is inge r (NRD) 180,0 — 
144 ra.

Ostateczna k la s y fik a c ja  m is t­
rzo s tw : 1) S te in e r 564,5 (142—148—
151 m ), 2) In n a u e r  547,0 (145—132— 
148 m ), 3) Glass 541,5 (137—131—152
m ) , 4) B o ro w it in  539,5 (144—131—
152 m ), 5) D uschek 533,5 (128—147 
— 141 m ), 6) N o va k  532,0 (123—143— 
157 m).

5:0 dla Pogoni 
w sparringu 

z Duńczykami
P IŁ K A R Z E  Pogoni s toczy li w  so­

botę na bo isku  S ta li S tocznia p rz y  
u l,  1 M a ja  spa rringow e  spo tkan ie  z  
7 d ru żyn ą  d u ń s k ie j eks tra k la sy  H o l. 
baekiem . W y g ra li szczecin ian ie  5:0, 
u zysku ją c  b ra m k i ze s trz a łó w : W o l­
skiego — Z, o raz K aszte lana, B a b ija  
i  K rze w ick ie g o  — po l .

Choć m ecz to czy ł się w  tru d n y c h  
w a ru n ka ch , Pogoń zaprezentow ała 
d o b ry  fu tb o l, im p o n u ją c  przede 
w szys tk im  czu jną  g rą  w obron ie  i  
skutecznością  w  w yka ń cza n iu  a k c ji 
o fensyw nych .

Z a  n iespełna tyd z ie ń  — lig a . Ż y ­
czym y  p o rtow com  by w  podobnym  
s ty lu  i  z ró w n y m  s k u tk ie m  w a lczy li 
ró w n ie ż  o m is trzo w sk ie  p u n k ty .

Kary dla klubów
za wybryki kibiców

OSTRO reag u je  europe jska  fede 
ra c ja  p i łk i  nożne j (U E F A ) na wszel 
k ie  p rz e ja w y  ch u lig a ń s tw a  na sta­
d ionach. Za w y b ry k i sw o ich  k ib i­
ców  podczas m eczu o P ucha r U E F A  
z V ideo tonem , a u s tr ia c k i k lu b  Swa 
ro w s k i In n s b ru c k  zap łac i g rzyw nę  
w  w ysokośc i 7 000 fra n k ó w  szw a j­
ca rsk ich . P onadto  S w a ro w sk i m u­
si dw a ko le jn e  p o je d y n k i w  ra ­
m ach ro z g ry w e k  U E F A  stoczyć na 
s ta d io n ie  od le g łym  od In n s b ru c k u  
co n a jm n ie j o 150 km .

In c y d e n ty  na s tad ion ie  podczas 
m eczu P u cha ru  U E F A , A tle t lc o  
B ilb a o  — FC  Basel, b y ły  p rzyczy ­
ną w ym ie rze n ia  h iszpańsk iem u k lu  
b o w i k a ry  p ie n ię żn e j — 5 00« fra a  
ków .

W telegraficznym skrócie



KURIER +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  STRONA 7

PO N IED ZIA ŁEK , 
21 LUTEGO

DZIŚ:
Eleonory, Fortunata 

JUTRO:
M arty , M ałgorzaty

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r­

kowane, temp. oic. 10 si. 
W iatry  południowo-zachod­
nie, um iarkowane.

D Z IŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w ynosi o ko ło  991 m il i  ba ró w  
(743 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i w zros t c iśn ien ia .

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
50 — te ł. 428-32 — g. 8—18.

S TA N  PRZEJEZDNO ŚCI DRÓG — 
te ł. 428-51 (g. 7—20).

K O LE JO W A  — te ł. 480-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.

U S ŁU G I — 428-14 i  473-15 (g. 8—19).
P R O G R AM  I

(na fa l i  1528 m)

PROGRAM  I

15.50 N U R T. 16.30 D z ie n n ik  (ko l.). 
10.40 O b ie k ty w . 17 ..Z w ie rz y n ie c " 
(ko ł.). 17.45 R ady , in fo rm a c je , o p i­
n ie . 17.55 F ilm  T V  radź. „W yso ko  
k u  n ie b u ”  (ko l.). 19 D obranoc,
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 T e a tr  T V  „ T u ­
ro ń ”  (ko l.). 22 C am era ta  (ko l.). 22.35 
„W z d łu ż  A n d ó w ”  (k o l ). 22.50 D zien­
n ik  (ko l.).

PR O G R A M  I I

15.20 J. n ie m ie c k i. 15.45 S p o tk a jm y  
s ię  ra z  Jeszcze. 15.50 „D o d e k  — 
D ym sza”  (ko l.). 16.25 T u rn ie j pa ro - 
d ys tó w  (ko l.). 16.50 „O  czym  tu  
dum ać na k ra k o w s k im  b ru k u ” . 
17.25 Z  c y k lu  „N ie  od razu  K ra k ó w  
zbudow ano” . 17.55 T e le -re tro . 18.40 
K ro n ik a  Pom orza Zachodniego. 19 
D obranoc , d z ie n n ik  (k o l.) . ' 20.30 Pa­
rada  b la g ie ró w  (ko l.). 21.15 R epor­
taż  f i lm o w y  „R ozw ażan ia ”  (ko l.). 
21.30 „K ic z ”  (ko l.). 21.55 „24 godzi­
n y ”  (ko l.). 22.05 „O p o w ie śc i w ło ­
s k ie ” . 22.55 N U R T.

D R U 2 B A  (te l. 356-05) — „ T rą d ”  g. 
15.30, 18, 20.15 — po i., 1. 18 (pon ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; KO SM O S (te l. 
380-03) — „D a g n y ”  g. 13.30, 16, 20.30; 
o  g. 18 pokaz f i lm u  „Z w y c ię z c a ”  
(seans z a m k n ię ty ); w to re k : „D a g - 
n y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „P ło n ą c y  w ie ­
żow iec”  g. 10, 13, 16.15, 19.30 —
U S A , 1. 15 — panoram , (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ) ; COLOSSEUM  (te l. 
458-18) — „P rz y g o d y  Robinsona
K ru zo e ”  g. 9, 11.15, 13.30 — radź. — 
p a no ram .; K in o -re w ła : „T rzę s ie n ie  
z ie m i”  g. 17, 20 (pon iedz ia łek  ł  w to ­
re k ) ; P O L O N IA  (te l. 221-834) —
„S trz a ły  R ob in  Hooda”  g. 14, 18 — 
radź ., L 12 — p a no ram .; „O d d z ia ł”  
g. 10. 12, 18, 20.15 (pon iedz ia łek  i  
w to re k ) ;  P IO N IE R  (te ł. 475-02) — 
„P rzyg o d a  na dw óch  k ó łk a c h ”  g. 
17; „T o m e k  S a w y e r" g. I I ,  13, 15; 
„ K lu b  kaw a le ró w ”  g. 18, 20 — 
p o i. p a n o ra m iczn y ; „T rz e j m usz­
k ie te ro w ie ”  g. 22 •— panam ., I. 18 
(•poniedziałek ł  w to re k ) ; w e w to ­
re k  o g. 10 i  17 „S t ra t  pożar­
na ” ; Z A M E K  — „B lo k a d a ”  g. 18
— radź., L 15 — cz. I ;  P R Z Y JA Ź Ń
(D ąb ie ) — „W rzo s !’ g. 16, 18, 20 — 
poi., I. 13; ł  M A J  (Żydów ce) — 
„S y n d y k a t z b ro d n i”  g. 17, 19 — 
U S A  — pano ram ., 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzebież) — „C z te re j 
m u szk ie te ro w ie ”  g. 19 — panoram ., 
1. 12; S Y R E N K A  (Jasien ica) —
„P ie rw sza  spoko jna  noc”  g. 17, 19
— w ł.,  1. 18; Z A T O K A  (N ow e
W arpno ) — „C h in a to w n ”  g. 18 — 
U S A , ł .  18 — p a no ram .; G RYF 
(G ry fin o ) — „D e rsu  U żala”  — 
ra d ź ., pano ram .; W IS Ł A  (Gole­
n ió w ) — „D z ie ń  szarańczy”  — 
U S A , 1. 15; IN A  (S ta rga rd ) — „Z w y ­
cięzca”  — radź., p a no ram ., 1. 12.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

PR O G R A M  I

6 i  6.30 Szko ła  średn ia  (chem ia  i  
b io log ia ). 9 D la k la s  V  — J- po lsk i. 
12 Jez. p o ls k i d la  k las IV  lic e a l­
n ych  (ko lo r). 12.55 R odzina w sp ó ł­
czesna. 14.30 T V  Tech. Roln. 
16.30 D z ie n n ik  (ko l.). 16.40 O b iek­
ty w . 17 T V  M ło d ych . 17.40 S tud io  
S po rt. 17.55 In te rs tu d io . 18.25 W 
S tarym  K in ie  — k o m ic y  niem ego 
e k ra n u . 18.50 R adz im y ro ln ik o m . 1« 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30
F ilm  T V  f r .  „L u c ja n  Leuw en”  (ko ­
lo r). 22.15 „N e p a l”  (k o l ). 22.40 Dzień 
n ik  (ko l.).

PRO G R AM  I I

18.20 J. a n g ie lsk i. 16.55 „K a tiu s z a  — 
h is to r ia  b ro n i, k tó ra  w y g ra ła  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ". 17.10 „J u t ro  bę­
dzie le p ie j”  (k o i) .  18.28 „M a m  po­
m y s ł"  (ko l.). 18.40 K ro n ik a  Pom o­
rza Zachodniego. 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 W to re k  me­
lom ana. 21.30 „24 g o d z in y”  (ko !.).
21.40 „L o ż a ” . 22.2« M a la rs tw o  i f i lm  
(k o l) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  prog ram ie .

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

14.40 J. a n g ie lsk i. 15.10 Polska k o ­
m ed ia  f i lm o w a  „N ie b o  i  p ie k ło ” . 
16.35 W esołe rozm a itośc i. 17.25 W ia ­
dom ości. 17.30 M iędzyna rodow a  te - 
le teka . 18 G im n a s tyka . 18.10 Sport. 
18.50 T V  dziecięca. 19 „ T y  i  tw ó j 
og ró d ” . 19.25 Prognoza pogody, k r o ­
n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.15 
„C z a rn y  k a n a ł” . 21.35 K ro n ik a . 21.45 
K o m e d ia  f ilm o w a  „M o ja  żona cza­
ro w n ic a ” . 23.05 W iadom ości.

14.25 R y tm y  m ło d ych . 15.05 L is t z 
P o lsk i. 15.10 Z  p o ls k ie j fo n o te k i.
15.35 Jan  P ta szyn -W ró b le w sk i przed 
s taw ia . 16.05 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro ­
pozyc je  do L is ty  P rzebo jów . 16.30 
A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e . 18.35 Z  du­
żych  i  m a łych  p ły t.  16.55 H u ta  „K a ­
to w ice ” . 17.00 R a d io ku rie r. 17.20 Pa­
rada p o ls k ie j p iosenk i. 17.40 S ły n ­
n i  in s tru m e n ta liś c i.  18.30 P rzeboje 
non-stop . 19.15 W arszawska O rk . 
PR i  T V  pod d y r. S te fana  Racho- 
n ia . 19.40 F e s tiw a lo w e  p rzebo je  — 
„O p o le ” . 20.05 N a u ko w cy  — ro ln i­
kom . 20.20 K a ta lo g  w yd a w n iczy .
20.25 D ź w ię ko w y  p la k a t re k la m o w y .
20.35 K o n c e rt życzeń. 21.15 „P iosen ­
ka  n ie  je s t m i obca” . 21.45 Z  a r­
c h iw u m  jazzu . 22.20 „600 sekund z 
„W est S ide S to ry ” . 22.30 P ro p o n u ­
je m y  i  zapraszam y. 22.45 M in i-re c i-  
ta l W o jc iecha A n tk o w ia k a . 23.10 
K o respondenc ja  z zag ran icy . 23.15 
„M u z y k a  na estradach św ia ta ” . 0.11 
P ro g ra m  nocny  z L u b lin a .

PR O G R AM  I I

(na fa l i  236 m i  U K F  67.52 MHz)

16.10 L en  ro ś lin a  op łaca lna . i6.20 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 16.25 „R o d z in ­
n y  to r  przeszkód” . 16.30 M elod ie 
z opere tek. 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l­
ności W ybrzeża. 17.00 Ś p iew a ją  chó­
r y  dziecięce. 17.20 R eportaż  lite ra c ­
k i.  17.40 R ecita l p ia n is ty  radz ieck ie ­
go. 18.40 Zapraszam y do m yślen ia . 
19.00 U tw o ry  Y ann isa  Xenakisa . 
19.30 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  19.40 A r ­
cyd z ie ła  k a m e ra lis ty k i — P io tr  
C za jko w sk i. 20.30 M ik o ła j R im s k i-  
K o rsa ko w  — „M o z a rt i  S a lie ri”  — 
ope ra  w  dw óch  obrazach. 21.16 M u ­
z y k a  A n to n in a  Sałe riego  — U w e r­
tu ra  do op e ry  „A x u r ,  k ró l O rm us” . 
21.55 T e a tr Sensacji „M a łp ia  ła p ­
k a ” . 22.18 J. F. H aende l — Con­
ce rto  grosso C -d u r. 22.35 „H o m m a - 
ge a B e n ja m in  B r it te n ” .

P R O G R AM  I I I

(U K F  «*,M 1AHX)

14.08 S ym fo n ie  w o ka ln e . 15.10 w  
k rę g u  jazzu. 15.30 O dpow iedz i z 
ró ż n y c h  szu flad . 15.45 C h w y ta j 
w ia t r .  16.00 R o zszy fro w u je m y  p io ­
s e n k i. 16.20 M ongo S antam aría . 16.45 
Nasz ro k  77 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 P isarz m iesiąca. 18.00 
M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 P o p ie ra jm y  n a j­
lepszych. 19 00 Co w ieczór powieść. 
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 „H u ś ­
ta w k a  m iło ś c i” . 26.00 G ra  i  śpiewa 
E rgo  B and. 20.10 Z  nagrań  O rk ie ­
s t r y  PR i  T V  w  K ra k o w ie . 20.50 
„60 m in u t na godzinę” . 21.50 G ra 
E rgo  Band. 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ieczorów . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.00 „C z a rn y  bez” . 23.05 
Czas re laksu .

PR O G R AM  IV

N IE C ZY N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — P io­
tra  S k a rg i; N E U R O LO G IA  — A r ­
ko ń ska ; D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rzany ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — a l. W o j­
ska  P o lsk iego  72 — g. 19—7; N ad 
O drą  18 — g. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — W o jska  P o lsk iego  72 — 
g. 20—7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  18A (dod. od­
t r u t k i  1 tle n ) — te l. 371-55; A L . 
P IA S TÓ W  60 — te l. 465-17; M A R ­
C IN A  1 — te l. 222-109; S TO LC ZYN , 
N /O D R A  20 — te ł. 23-94-22; ZDRO ­
JE , B A T . C H ŁO P S K IC H  54 — te l. 
81-25-73.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.

W TO R E K

8.55 K ro n ik a . 9.50 P ro g ra m  ro z ry w ­
ko w y . 10.45 „C z a rn y  ka n a ł” . 11.05 
F i lm  fra n c u s k i. 12.35 T y  i  
tw ó j ogród . 13 W iadom ości. 
13 30 F ilm  d la  dz iec i. 14.35 J . an ­
g ie lsk i. 15.05 J . ro s y js k i. 15.35 S p o rt. 
16.20 M e lod ie  z m usica li. 16.55 T V  
express. 17.25 W iadom ości. 17.30 
„S p o tk a n ie  z A n n ą  Seghers” . 18 
O tw a rc ie  s p a rta k ia d y  m łodz ieżo­
w e j 18.50 T V  dziecięca. 19 O braz 
przez te le fo n . 19.25 Prognoza pogo­
d y , k ro n ik a . 20 K om ed ia  f ilm o w a  
„N ie z w y k łe  p rzyg o d y  W łochów  w  
R o s ji” . 21.45 K ro n ik a . 21.55 „K a rn a -

(U K F  68,78 MHz)

14.25 „ L i tw in  i  A ndegaw enka” . 14.35 
„W  Je z io ranach". 15.05 „B ezśnież- 
n y  czas” . 15.30 T e a tr  PR „P a n  W o­
ło d y jo w s k i” . 16.05 N ow a m uzyka  
naszych p rz y ja c ió ł.  16.40 PAW . 17.00 
M uzyczny  p rog ram  s te reo fon iczny. 
17.40 K o n c e rt życzeń „O d  ty c h  co 
na m orzu ” . 18.25 40 L e kc ja  ję z y k a  
n iem ieck iego . 18.40 T yg o d n io w y  
p rzeg ląd  a u d y c ji ośw ia tow ych . 19.00 
O z d ro w ie  cz łow ieka . 19.15 J. ro ­
s y js k i.  19.30 P ro g ra m  ste reo fon icz ­
n y  — w arszaw ski. 22.15 P rą d y  i  po­
g lądy . 22.35 P rzebo je  la t 50.

POG O TO W IE E le k try c z ­
ne. E dw ard  S tank iew icz , 
te ł. 409-37. 1301-G

TA P E T O W A N IE , m alo­
w an ie  m ieszkań (gw a­
ra n c ja ), te l. 22-75-10.

2744-G
U S Z C Z E L N IA N IE  ok ien  
taśm ą m eta low ą, te l. 
22-03-53.

T A P E T O W A N IE  i  m a lo ­
w an ie  m ieszkań, te l. 
233-302. 127-G

ZESPÓ Ł na wesela, a l. 
P ias tów  9/15. 400-G

W Y K O N U JĘ  u s ług i tv 
zakresie Ins ta low an i . 
n a p ra w y  i  konserw ac 
urządzeń gazow ych. Te:. 
37-183. 1663-C;

PO SZU K U JĘ  w spó ln ika  
do h o d o w li zw ie rzą t fu ­
te rk o w y c h , n a jc h ę tn ie j 
re nc is tę  lu b  e m e ry ta  z 
p lacem  pod hodow lę 
od leg łym  o 300 m od  In ­
n ych  zabudow ań. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
2774.

W Y N A JM Ę  garaż, te l. 
75-987 — Gum ieńce.

2782-G
C ZY S ZC ZEN IE  podu­
szek, p ie rzyn , na pocze­
k a n iu  w y k o n u je  Z ak ład  
Czyszczenia P ierza. 
Szczecin, K r .  Jadw ig i 
33, te l. 459-21. 2809-G

P O S IA D A M  lo k a l w  
c e n tru m  m iasta , duża 
w ys taw a , nada jący się 
na k w ia c ia rn ię , k o m ­
p le tn ie  wyposażony. 
Czekam  na propozyc je . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2829.

K U P N O

M A R M U R  z um yw a le k  
i  to a le te k  — ku p ię . T e l. 
395-54, gedz. 8—17.

1401-G

F A B R Y C Z N IE  now ą S y­
renę  IM  lu x  — sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 2815.

P IER Ś C IO N E K  z b ry ­
la n te m  0,78 ka ra ta , czy­
s ty  — ta n io  sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2783.

Z Ł O T Y  łańcuszek — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2790. 
JU G O S ŁO W IA Ń S K Ą  lo ­
dó w kę  w  d o b rym  stan ie  
ty p u  „H o m o ”  sprzedam. 
Szczecin, P iękna 10/22.

2®94-G
W Ó ZE K  g łę b o k i p rod . 
a u s tr ia c k ie j sprzedam . 
D zw on ić  22-38-44, po 
godz. 16. 2798-G
S TÓ Ł o k rą g ły  na w y ­
so k i p o łysk , orzech, stan 
b. d o b ry , o raz zegar, 
w y s o k i s to ją cy  — sprze­
dam . T e l. 375-02.

2452-C
R A D IO  ste reo  H i-F i 
„S zopen”  1 Jaw ę 50, n o ­
w ą — sprzedam . T e l. 
75-218. 2817-G

K IO S K  w  m ie jscow ości 
u zd ro w isko w e j, n ada ją ­
cy  się na sprzedaż pa­
m ią te k  sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
2820.

T A X O M E T R  P o4tax-l, 
m echan iczny, dw uzaci- 
skow y, sprzedam . T e l. 
744-79 u l. C u rie -S k ło - 
d o w s k ie j 12d.

282S-G
L O K A L E

P O M IE S ZC ZE N IA  na 
b iu ra  i  m agazyn (n a j­
m n ie j 5 p o ko i) w  Szcze­
c in ie  k u p im y  lu b  w y ­
dz ie rża w im y . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

N A U K A

K O R E P E T Y C JI udz ie lam  
z m a te m a ty k i, f iz y k i,  
e le k tro te c h n ik i,  h is to r ii.  
T e l. 358-28. 2758-G
P O TR ZEBN Y uczeń do 
za k ła d u  k ra w ie ck ie g o . 
T e l. 369-78. 2806-G

P R A C A

POMOC dom ow ą (re n ­
c is tkę ) do d w o jga  osób 
p rz y jm ę . W a ru n k i do­
bre . Odzieżowa 17a/3.

2745-C
P O TR ZE B N A  pom oc do 
dz iecka. T e l. 458-69.

3286-0
Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  p o w yże j dw óch la t 
w e w ła sn ym  dom u. U l. 
M. R eja 14/2. 2778-G
Z A O P IE K U JE  się dz iec­
k ie m  p o w yże j 2 la t, we

w ła sn ym  m ieszkan iu . 
U l. E m il i i  P la te r 98/1.

2814-G
O P IE K U N K A  do dziec­
ka  na 5 godz in  dziennie 
po trzebna. T e l. 820-949.

2781 -G
NIERU C H O M O ŚC I

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  po­
m ieszczenie o p o w ie rz ­
c h n i 240 m k w ., nada­
jące  się na hodow lę 
k u r ,  p ieczarek. Oglądać, 
T anow o , u l.  Szczecińska 
52. 2769-G
POŁ b liź n ia k a  na wsi, 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  Oglo 
szeń Szczecin 2771.

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS TA R S ZE  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e

„M a łż e ń s tw o " 61-707 
Poznań, L ib e lta  2S k o ja ­
rz y  szczęśliwe m a łżeń­
stw a. In fo rm a c je  10 zł 
znaczkam i pocztow ym i.

482-K
N A JW IĘ C E J o fe r t po­
siada B iu ro  M a trym o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, u l.  E le k to ra ln a  
U . In fo rm a c ja  10 zł 

znaczkam i pocztow ym i.
42S-K

RÓŻNE

T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie , te l. 740-50 — T a r­
g o w sk i. 21220-0

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne. Śm łechow ski, te l. 
28-72-60. 720-G

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne. S ła w iń sk i, te l. 
28-58-14. 942-G

ZD E C Y D O W A N IE  ku p ię  
m ieszkanie d w u - lu b  
trz y p o k o jo w e  z w ygoda­
m i, b u d o w n ic tw o  obo­
ję tne . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2765.

M IE S Z K A N IE  2—3-po- 
k o jo w e  — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
2810.

ZG U B Y

15.11. za g iną ł p ies owcza 
re k  n ie m ie c k i; w  tra k ­
c ie  leczenia nosów ki. 
W iadom ość: te l. 374-28 
za w ynagrodzen iem . 
O strzegam  ‘przed  p rz y ­
w łaszczeniem .

3305-G
D N IA  16 bm . zg iną ł pies 
rasy  bokser p ręgow any. 
uszy podc inane. W iado­
mość: te l. 22-65-12.
O strzega się przed  p rz y ­
w łaszczeniem.

Z głębokim  ta lem  zawiadamiamy, 
że 18 lutego 1977 r. zm arł 

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec 
i  Dziadek

inż.

I b lm m  Dowbór
Pogrzeb odbędzie się 22 lutego br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Centra l­

nym.

Pogrążona w  g łębokim  sm utku

RO DZIN A I  BLISC Y,

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 14 lutego 1977 r. zm arł nasz były, 

em erytow any pracow nik

Józef Stankuć
CZESC JEGO P A M IĘ C I!

Zarząd, Rada Zakładowa 
[ załoga Spółdzieln i Inw a lidów  

im , Bo tw ina w  Szczecinie.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że, 15 lutego 1977 r. 

zg inął śm iercią tragiczną

Michał Łazowski
agent - koordynator S tac ji Benzy­

nowej n r  143 w  Stargardzie. 
W yrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja  przedsiębiorstwa, 
Rada Zakładowa oraz agenci

s tacji benzynowych.

W ychowawczyni

mgr Halinie Kliś
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu trag icznej śm ierci

składają:

wychowankowie z k l. I I I  d 
Technikum  Mechaniczno- 

Energetycznego w  Szczecinie 
wraz z rodzicami.

K A Z IM IE R Z O W I GOMOLISZKOW1

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

© f c a
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i  pracow­
nicy Szczecińskiej Spółdziel­
n i Pracy Transportowo- 
Przeładunkow cj w  Szczeci­

nie.

Wszystkim, k tó rzy  okazali pomoe, 
współczucie oraz w z ię li udzia ł w  
ostatn iej drodze naszego N a juko­

chańszego Męża i O jca

Zygmunta
Woskobolnikowa

serdeczne podziękowanie 
składa

ŻO NA Z D Z IE Ć M I.
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Notatnik szczeciński
4  D Z IŚ , 21 bm . o godz. 19, od­

będzie się w  T eatrze  „ K r y p ta ”  w  
Z a m ku  s p e k ta k l z łożony z dw óch 
je d n o a k tó w e k  A. Czechowa: „N ie ­
dźw iedź”  1 „Z a p o m n ia łe m ” , w  w y ­
k o n a n iu  a k to ró w : E. C za jkow sk ie j 
J . P rzew łock iego  i  A . S zubarczyka 
B ile ty  do nabyc ia  w  kasie  Zam ku.

♦  W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  
zaprasza w szys tk ich  m iło ś n ik ó w  
f i lm u  ra dz ieck iego  do k in a  „Z a ­
m e k ”  w  k tó ry m  z o k a z ji 59 rocz­
n ic y  pow stan ia  A rm ii C zerw one j 
odbędzie się p ro je k c ja  f i lm u  pt. 
„B lo k a d a ”  w  re żyse rii M ic h a iła  Jęr 
szowa. 21—22 bm. w y ś w ie tla n a  bę­
dz ie  część 1 f i lm u ,  a 24—25 bm. — 
część d ruga . Początek p ro je k c ji go­
dz ina  18.

♦  JU TR O , w e w to re k  o godz. 19 
w  S a li ks. Bogusław a w  Zam ku 
odbędzie się k o n c e rt m u z y k i o rga­
n o w e j 1 k a m e ra ln e j z udz ia łem  Z. 
Jańczuka — o rg a n y , B. S w anidze 
— fo r te p ia n  i  W . K o las ińsk iego  — 
skrzypce .

♦  M ŁO D Z IE Ż O W Y  te le fo n  zau fa ­
n ia  — n r  469-19 — c zyn n y  będzie 
ju t r o  (w to re k ) w  godz. od 17 do 
19 O dpow iedz i ud z ie la ją  le ka rz  
seksuolog i  p ra w n ik .

♦  T O W A R ZY S TW O  N aukow e 
O rg a n iz a c ji 1 K ie ro w n ic tw a  in fo r ­
m u je , że ju t r o  (22 bm .) w  godz. 
od 10 do 14, w  K lu b ie  P ra co w n i­
k ó w  N a u k i PS p rz y  u l. W ie lko p o l­
s k ie j 19 odbędzie się ko le jn e  spo t­
k a n ie  z c y k lu  „P ro je k to w a n ie  in ­
fo rm a ty c z n y c h  system ów  zarządza­
n ia ” . W stęp w o ln y .

Kronika wypadków
w c z o r a j  o ko ło  godz. 20.20 na u l  

E n e rge tyków , u zb iegu z u l. Celną 
„F ia t ”  n r  re j.  MS 0278 prow adzony 
przez M iro s ła w a  N . p o trą c ił 34-let- 
n iego Bogdana K ., m ieszkańca u l. 
N ad Odrą. Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
MO, p rzechodzień b y ł pod w p ływ e m  
a lk o h o lu  Bogdan K . doznał bardzo 
g ro źnych  obrażeń, m. in . z łam ania 
pods taw y czaszki, 1 zosta ł odw iez io ­
n y  w  k ry ty c z n y m  stan ie  do szp i­
ta la .

K ie ro w ca  „F ia ta ”  n r  re j.  M X  7311, 
Czesław D. zam. p rzy  u l.  N ik lo w e j, 
prow adząc po p ija n e m u  w óz w pad ł 
na drzewo. K ie row cę  1 pasażerkę 
Z o fię  L . odw iez iono  d o  szp ita la  
S tan Czesława D . je s t bardzo ciężki, 

*  *  •
N A  C M E N TAR ZU  C e n tra ln ym  zna 

lez iono  wczorajszego popo łudn ia  
z w ło k i pow ieszonego m ężczyzny, w  
w ie k u  o k  65 la t. Sam obójca n ie  po­
s iada ł p rzy  sobie d o kum en tów . Po­
stępow anie w y ja śn ia ją ce  prow adzi 
i n  K o m is a r ia t MO,

t  •  •
N IE D A L E K O  S targardu  znaleziono 

na  to rach  k o le jo w y c h  zm asakrow a­
ne przez pociąg z w ło k i mężczyzny 
n ie  usta lonego nazw iska. Badaniem  
o ko licznośc i w yp a d ku  za ję ła  się 
s ta rga rdzka  m ilic ja .

*  *  *
PODCZAS w czora jszych  k o la r­

sk ich  w yśc igów  p rze ła jow ych , za­
w o d n ik  k a te g o rii ju n io ró w , 15-letn 
R obert K . z k lu b u  „C z a rn i”  w jecha ł 
ca łym  pędem na drzew o 1 z łam ał 
sobie obo jczyk . P ie rw sze j pom ocy u- 
dz ie lono  n ie fo rtu n n e m u  ko la rz o w i w  
pogo tow iu .

*  *  *
N O C Ą z soboty  na n iedz ie lę  w

Jednym  z m ieszkań p rzy  u l. W ó jc ie
cha 14 w y b u c h ł pożar, n a jp ra w d o ­
podobn ie j od n ie dopa łka  papierosa 
w ypa lonego  przez w łaśc ic ie lkę  
m ieszkania, G enow efę J. N im  p rzy ­
b y ła  zaa la rm ow ana s traż — kobieta 
zg inę ła , zaduszona k łę b a m i dym u.

(ap)

K cm u n ik a t H O
16 LU TEG O  b r. o ko ło  godz. 22.10, 

na u l.  M ick ie w icza  w  Szczecinie, 
sam ochód osobowy m a rk i „F ia t  
125 p ”  n r  re j.  M X  2934, ja d ą cy  od 
s tro n y  K rze ko w a  w  k ie ru n k u  al. 
B oh a te ró w  W arszaw y, p rzy  s k rz y ­
żo w an iu  z u l. K o n o p n ic k ie j p o tra ­
c ił pieszą, k tó ra  p rzechodziła  jezd ­
n ię  z le w e j s tro n y  na p raw ą  z w y ­
sepk i p rzys ta n ku  tra m w a jo w e g o . 
Ś w ia d ko w ie  zdarzen ia  proszeni są 
o s k o n ta k to w a n ie  się z W ydzia łem  
R u ch u  D rogow ego K M  MO p rzy  
u l. K a szu b sk ie j 35, pok. n r  10, te l. 
30-73-44 lu b  30-72-45.

U K Ł A D A N IE  belek na f i la ­
rach Mostu Zielonego.

Foto: Zb. Jodkowski

W  d o b ry m  te m p ie

System zbiórki surowców wtórnych

Gdy harcerz zapuka 
do Twych drzwi...

P R AW IE  każdy mieszkaniec Szczecina ma w  domu trochę 
m aku la tu ry , złomu po remoncie łazienki, czy resztki zeschłe­
go Chleba. M ało kto  jednak chce to wszystko pakować i  ru ­
szać na poszukiwanie punktu  skupu, gdzie m ógłby te surow­
ce w tórne sprzedać. Najczęściej więc w ędru ją  one do kosza 
na śmieci...

W  TEN oto sposób setki ton 
cennych surowców om ija ją  prze 
mysł. Jest to  system szkodliw y 
dla całej gospodarki narodowej, 
bo prowadzi do w ie lkiego m ar­
notrawstwa.

Trwa o d b u d o w a  
Mostu Zielonego

W S Z Y B K IM  tempie prowa­
dzone są roboty przy odbudo­
w ie Mostu Zielonego, k tó ry  po­
łączy ul. Celną z ul. H eyki na 
Kępie P arn ickie j. Zastąpi on 
prowizoryczną konstrukcję Bay 
leya, postawioną przed jedena­
stu la ty  : obecnie znajdującą 
się w  katastro fa lnym  stanie. Z 
tego właśnie powodu trzeba by 
lo wprowadzić szereg ograni­
czeń w  kom unikac ji przez K a­
nał Zielony.

K R Y T Y C Z N A  sy tu a c ja  zm usiła  
w ładze m ie jsk ie  do szybkiego  dzia­
łan ia . Na w ysp ie  z n a jd u je  się bo­
w iem  w ie le  p rzeds ięb io rs tw  1 baz 
tra n sp o rto w ych , k tó re  muszą m ieć 
n a leży te  połączenie z m iastem  
P od ję to  w ięc decyz ję  o odbudow a­
n iu  M ostu Z ie lonego, po k tó ry m  
pozostały f i la r y  1 p rzyczó łk i w  osi 
u l. H e yk i. Z pomocą przyszło  B iu ­
ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o r­
skiego „P ro jm o rs ”  k tó re g o  zespół 
k o n s tru k to ró w  pod k ie ru n k ie m  
m gr inż. Jerzego M ossura zapropo­
n o w a ł rozw iązan ie  m o ż liw e  do 
szyb k ie j re a liz a c ji. Z godn ie  z ty m  
n o w y  m ost m ia ł b yć  g o to w y  
c iągu 12 m iesięcy.

R obo ty  rozpoczęto Jesienią ub ie ­
głego ro k u . Od samego początku 
w y k o n a w c y  (P ło ck ie  P rzeds ięb io r­
s tw o R obó t M ostow ych, PRCiP, 
„O dra -2 ”  1 „E n e rg o p o l-5 ” ) znacznie 
w yp rzedza ją  ha rm onogram , chcąc 
Jak n a jszyb c ie j oddać m ost do 
u ż y tk u . W  m in io n y m  ty g o d n iu  
u łożono ta m  b e lk i że lbetow e, sta­
now iące  k o n s tru k c ję  nośną je zd n i. 
O becnie są one m ocowane. T rw a ją  
też ro b o ty  h yd ro techn iczne .

W  n a jb liższych  dn iach  w  U rzę­
dzie  M ie js k im  sp o tka ją  się przed­
s ta w ic ie le  p rzeds ięb io rs tw  odbudo­
w u ją c y c h  M ost Z ie lo n y , b y  us ta lić  
d o k ła d n y  te rm in  zakończen ia  ro ­
bó t. (jas)

Dziura w moście
L A S E K  A rk o ń s k i Jest t ra d y c y j­

n y m  m ie jscem  n ie d z ie ln ych  space­
ró w  szczecin ian. Jest ta kże  m ie j­
scem zabaw  d z ie c i l  m łodz ieży. D la 
n ic h  to  zagospodarow ano „h a rc e r­
ską po lanę”  i  tu  o d b yw a ją  się 
z b ió rk i,  ogn iska , b ieg i pa tro low e . 
Na szuka jących  re la ksu  w  plenerze 
czyha Jednak n iebezp ieczeństw o w  
postaci d z iu ry  w  m ostku  na d o j­
ściu  do „h a rc e rs k ie j p o la n y ” . W ra  
ca jące  po c ie m ku  z w ieczornego 
ogn iska  dz iec i ła tw o  mogą tu  po­
łam ać nogi. (su)

Oczekujemy zmiany
właściciela

R ES TA U R A C JA  „P ia s to w ska ”  na­
leży do ty c h  lo k a li gastronom icz­
nych , k tó re  są sk rzę tn ie  om ija n e  
przez konsum entów . Od dawna 
bow iem  do te j p la c ó w k i p rzy leg ła  
o p in ia  iż jest to  klasyczna „spe­
lu n a ”  w  k tó re ) dobrze czu ją  się 
ty lk o  s ta ll b yw a lcy  — zw o le n n icy  
p ic ia  „d o  o p o ru ” ,

W ub. ro k u  In fo rm o w a liś m y  iż 
po d ję to  ju ż  decyz ję  przekazan ia  te ­
go o b ie k tu  ..P om eran ii” . P rzedsię­
b io rs tw o  to  pos tanow iło , po prze­
p row adzen iu  re m o n tu  zorganizow ać 
tu  lo k a l p rzyh o te lo w y  O czeku je ­
m y  w ięc z n ie c ie rp liw o śc ią , k ie d y  
to  nastąp i. (Macz)

Komu dracena?
D R O G I u rie rz e ” ! Ponieważ  

wiesz o  w szys tk im , co się w  na­
szym  m ieście  dz ie je , może wiesz 
róum leż, kom u  p rz yd a ła b y  się ro ­
ś lina  ozdobna? D racena szeroko- 
l ls ta  n ie  m ieści się ju ż  w  naszym  
m ieszkan iu  ł  choć te c iasnotę od­
c h o ro w u je , w yg ląda  bardzo okaza­
le. Ju ż  n ie m a l „ w b i ja ”  się to s u fit  
i  n ie  zdradza chęci zaprzestania  
w zrostu

Szkoda  m i ja  w yrz u c ić  na śm ie t­
n ik ,  bo może się gdzieś przydać. 
L u b i św ia tło  fa le  n ie  słońce), śred­
n io  o b fite  pod le w a n ie ; p o trzebu je  
w ysokiego  i  ciepłego pomieszcze­
nia .

Bardzo  b y ła b y m  w dzięczna za po 
moc.

A może w  w ie lu  dom ach są ta k ie  
k ło p o ty  i  m ożna  b y  b y ło  z tych  
„ n a dw yżek”  założyć p a lm ia rn lą ” ?

L U D M IŁ A  T. G 
z u l. 9 M a ja

OSOBY za nteresow ane p ro s im y  o 
skon tak tow an ie  się z re d a kc ją  — n r  
te l. 462-35.

PR ZE D  niespe łna  20 la ty  w  o k re ­
ś lone d n i ty g o d n ia  m ieszkańcy 
Szczecina p rz y g o to w y w a li paczki 
m a k u la tu ry  i  z łom u. Po p o łu d n iu  
z ja w ia li się po n ie  harcerze  i  ła ­
d o w a li je  na sam ochody ciężarow e. 
K o rzyść  b y ła  p o tró jn a : lo k a to rz y  
oczyszczali 1 ru p ie c i za ka m a rk i 
m ieszkań 1 p iw n ic , harcerze prze­
znacza li za rob ione  p ien iądze  na  o- 
bóz lu b  w yc ieczkę , a fa b ry k i t  hu­
ty  o trz y m y w a ły  cenny  su row iec . Po 
p e w n ym  czasie ten  system  przesta ł 
fu n k c jo n o w a ć . A  szkoda, bo zdał 
on w  p ra k ty c e  egzam in. Na po­
czą tku  bieżącego ro k u  pow ołano w 
U rzędzie M ie js k im  spe c ja ln y  sztab 
z b ió rk i su row ców  w tó rn y c h , k tó re ­
go cz ło n ko w ie  p rze a n a lizo w a li ca­
łość zagadnien ia . Doszli o n i do w n io  
sku , że w a rto  pow ró c ić  ponow nie  
do s ta ry c h , spraw dzonych  ju ż  
fo rm .

W W Y N IK U  podjętych usta­
leń m iasto zostało podzielone 
na 63 rejony. W każdym z n ich 
8 razy w  roku  przeprowadzona 
zostanie zbiórka m aku la tury, 
złomu i  suchego pieczywa. U - 
przedzeni o je j te rm in ie  lokato­
rzy przygotu ją surowce w tórne, 
któ re  z ich mieszkań odbierze 
młodzież szkolna i  harcerze.

DO K A 2D E G O  z re jo n ó w  „p rz y ­
p isano”  oko liczne  szko ły , czyn iąc 
je  o d p o w ie d z ia ln ym i za system a­
tyczn e  przep row adzan ie  z b ió rk i. Na 
grom adzona w  godzinach popo łud ­
n io w y c h  m a k u la tu ra  zostan ie za­
ładow ana na sam ochody dostarczo­
ne przez S pó łdz ie ln ię  P ra cy  „S u ­
ro w ie c ” . K ażdy  2 m łodz ieżow ych 
zespołów  odw iedza jących  m ieszka­
n ia  o trzym a  po tw ie rd ze n ie  odsta­
w io n y c h  ilo śc i su row ców  w tó rn ych . 
N ależność za n ie  w p ły n ie  na k o n ­
to  szko ły  lu b  d ru ż y n y  Z H P  z prze­
znaczeniem  na do fin a n so w a n ie  le t­
n ie j lu b  z im o w e j a k c ji w yp o czyn ­
ko w e j.

D Z I$  w  re jon ie Dąbia roz­
pocznie się pierwsza taka zbiór 
ka. T rw ać będzie od godz. 16 
do 18. Wezmą w  n ie j udział 
uczniowie szkół podstawowych 
n r n r : 13, 23, 25, 28, 29, 59 i 65 
oraz Liceum  Ogólnokształcącego 
n r 3. M am y nadzieję, że miesz­
kańcy tego re jonu nie pozwolą, 
by harcerze z ich mieszkań w y- 
szl® z pustym i rękam i.

P IS ZĄ C  o te j sp raw ie , u n ik a liś m y  
ce low o s łow a: „a k c ja ” . Jest ono

bow iem  zaprzeczeniem  tego, eo 
ch c ie lib y  osiągnąć o rgan iza to rzy . 
Za leży  im  przede w szys tk im  na 
s tw o rze n iu  całego system u dz ia łań , 
p row adzących  do re g u la rn e j i  sta­
łe j  z b ió rk i m a k u la tu ry , z łom u oraz 
czerstw ego p ieczyw a w  poszczegól­
nych  re jo n a ch  m iasta. Chodzi o 
w y tw o rz e n ie  n a w y k u  system atycz­
nego oszczędzania su row ców  w tó r­
n ych , k tó re  mogą być  spożytkow a­
ne d la  dobra ogółu. (Macz)

Rysunki studentów
architektury

W  T Y M  RO KU m ija  100-lecie 
d z ia ła lnośc i S tow arzyszen ia  A rc h i­
te k tó w  P o lsk ich  i  30-lecie p racy  
oddz ia łu  tego stow arzyszen ia  na 
Pom orzu  Zachodn im . W k ła d  p ra cy  
stow arzyszen ia  1 jego  cz łonków  
je s t powszechnie znany  i  docenia­
n y  przez społeczeństwo. U dzia ł na­
szych a rc h ite k tó w  i  u rb a n is tó w  w  
tw o rz e n iu  szeroko ro zu m ia n e j k u l­
tu r y  ś w ia to w e j b y ł n ie je d n o k ro t­
n ie  o d n o to w yw a n y  przez m iędzy­
na rodow e  o rgan izac je  z O N Z na 
czele.

D la u ś w ie tn ie n ia  ty c h  roczn ic  
Zarząd O ddzia łu  S tow arzyszen ia  
A rc h ite k tó w  P o lsk ich  w  Szczecinie 
oraz In s ty tu t  A rc h ite k tu ry  i  P la ­
n o w a n ia  P rzestrzennego — Z ak ład  
R ysunku  Odręcznego P o lite c h n ik i 
S zczecińskie j p rz y g o to w a li spec ja l­
ną w ystaw ę. Zaprezentow ane zo­
staną na n ie j na jlepsze  ry s u n k i 
s tuden tów . Będzie to  okaz ja  do za­
poznania się z d o robk iem  n a j­
m łodszego poko len ia  p rzysz łych  
szczecińskich a rc h ite k tó w .

O tw a rc ie  w y s ta w y  nastąp i Ju tro  
(w to re k ) o godz 14 w  S a li A n n y

Zgubiono -  znaleziono
N A  P O C Z Ą T K U  lu te g o  b r. sta­

ruszka  re n c is tka  zgub iła  w  D om u 
O dzieżow ym  dow ód osob is ty  w raz  
z o d c in k ie m  re n to w y m . Znalazcę 
p ros i o z w ro t dow odu pod podany 
w  n im  adres.

7 BM . p rz y b lą k a ł się pies czar­
ny , na b rzuchu  ma b ia łe  ła ty , na 
p ysku  brązow e b ro d a w k i. Czeka 
na sw o jego pana p rz y  u l.  B ogu ro ­
d z icy  1/17.

XXXI roczn ica  ORMO

MISTRZ
A P O L IN A ­

R Y  B U R A - 
C ZE W S K I — 
to ' s ta ry  p a r­
ty z a n t, dzia­
ła ją c y  w  la ­
tach  o k u p a c ji 
na B ia łos toc- 
czyźn ie , gdzie  
od z im y  ro ­
k u  1941 do w y  
zw o len ia  tych  
te re n ó w  w 
1944 r  przez 
A rm ię  Ra­
dz iecką  w spół 
p ra co w a ł z 
je d n o s tk a m i 
ra d z ie c k im i 
o p e ru ją c y m i 
na zanleczu 

w roga. G dy h it le ro w c y  w p a d li na 
jego  tro p , zdo ła ł im  się w y m k n ą ć  
w  n ie z w y k le  d ra m a tyczn ych  oko­
licznośc iach . T ra c i je d n a k  o jca , 
k tó re g o  w  o d w e t w y w ie z io n o  do 
obozu ko n c e n tra c y jn e g o  w  S tu tth o - 
f ie  i zam ordow ano.

PO W O JN IE , o d p o w iada jąc  na 
ape l ów czesnych w ładz , w z y w a ją ­
cych  do zagospodarow an ia Pom o­
rza Zachodniego, p rzyb yw a  w  1946 
ro k u  do Szczecina i  p o d e jm u je  p ra ­
cę try m e ra  w  po rc ie  na nabrzeżu 
„A rs e n a ł” , następn ie  w  f irm ie  spe­
d y c y jn e j C. H a r tw ig , a potem  w  
„D a lm o rz e ”  skąd  w  1952 r. zosta­
je  p rzen ies iony  do S toczn i Rem on­
to w e j „G r y f ia ” . M ija ją  la ta , on 
zaś, stale podw yższając sw o je  k w a li 
f ik a c je ,  aw ansu je , by w reszcie  zo­
stać m is trzem  na W ydz ia le  D rzew ­
n ym . K ie ro w n ic tw o  stoczn i cen i go 
ja k o  doskonałego fachow ca , w spó ł­
p ra co w n icy  i  ko le d zy  szanu ją , m ło ­
dzież ucząca się tam  zaw odu w ie ­
le ko rzys ta  z jego  dośw iadczenia.

D ew izą życ iow ą  A . B u raczew sk ie - 
go je s t „su m ie n n e , rze te lne  w y k o ­
n y w a n ie  p ra c y  bezw zględnie w  o- 
k re ś lo n ym  te rm in ie , a je ś li są m o­
ż liw o śc i — to  p rze d te rm in o w o ” . 
To też w szyscy w iedzą , iż na k ie ­
ro w a n y m  przez n iego  o d c in k u  ob i­
b o k i i  n ie ro b y  n ie  m a ją  czego szu­
kać. Po p ros tu  c a ły  k o le k ty w  usu­
n ie  ic h  poza naw ias.

TW Ó R C ZY  n ie p o k ó j m is trza  A . 
Buraczew skiego  spow odów ał m . in ., 
że 21 la t  tem u w  sw ym  m a c ie rzy ­
s ty m  zak ładz ie  p racy  w s tą p ił w  
szeregi ORMO. I  tam  ró w n ież , szko 
lą c  się począ tkow o sam, a następ­
n ie  in n y c h , przechodzi różne  stop­
n ie  w  h ie ra rc h ii s łużbow e j, aż do 
fu n k c j i  kom endan ta  je d n o s tk i za­
k ła d o w e j. Jego „o c z k ie m  w  g ło ­
w ie ”  Jest o rm ow ska  p la có w ka  d/s 
w o d n ych , czuw a jąca  w ra z  z in n y ­
m i nad  bezpieczeństwem  zak ładu , 
a także  dozo ru jąca  roz leg łe  akw e­
n y  p o rtu , ch ron iąca  sprzę t ry b a c ­
k i  przed z ło d z ie ja m i i  k łu s o w n ik a ­
m i, w  sezonie p iln u ją c a  plaż, pe­
n e tru ją c a  d z ik ie  z a k ą tk i,  s tanow ią ­
ce n ie ra z  sch ron ien ie  przestępców  
poszuk iw anych  przez MO, w y k o n u ­
ją ca  w ie le  in n y c h  zadań w  dz iedz i­
n ie  u trzym a n ia  ładu , po rządku  i  
bezpieczeństwa na w odzie 

Za do tychczasow ą dz ia ła lność za­
w odow ą  ja k  i  społeczną, A . B u - 
raczew sk l le g ity m u je  się w ie lom a  
odznaczen iam i, a w śród  n ic h : S re­
b rn y m  K rzyżem  Zas ług i, odznaką 
G ry fa  P om orsk iego , odznakam i — 
X  L a t w  S łużb ie  N a ro d u , Zasłużo­
nego Dzia łacza ORMO, s reb rną  od­
znaką Zasłużonego P ra co w n ika  M o­
rza , z ło tą  — Zasłużonego P racow ­
n ik a  S toczn i R e m o n to w e j, a ta k ­
że lic z n y m i d y p lo m a m i, l is ta m i 
uznan ia  i  p o chw a łam i. <lg)

Na jubileuszowej

wystawie SARP

(Z)

Prosimy o kontakt!

Uratował tonące dzieci
7-LE T N I D a re k  S. i  9 -le tn i W ie­

sław K ., m ieszkańcy u l. M a zu rsk ie j, 
w y b ra li się w czo ra j w czesnym  po- 
po lu d n ie n ie m , bez o p ie k i starszych, 
na w yc ieczkę  do Lasu A rkońsk iego . 
N ieda leko  stad ionu  „ A rk o n ii”  zn a j­
d u je  się g łę b o k i s taw , p o k ry ty  c ien ­
ką  w ars tw ą  lodu. O baj ch łopcy , 
p ragnąc zobaczyć p ływ a jące  pod lo ­
dem ka rp ie  w esz li na k ru ch ą  sko ru ­
pę lodow ą, k tó ra  k i lk a  m e tró w  od 
b rzegu za łam ała  się. N ad dz iećm i 
zaw is ło  śm ie rte lne  n iebezpieczeń­
stwo.

N a szczęście k rz y k  ch łopców  u s ły ­
szał przechodzący ta m tę d y  mężczyz­
na Bez nam ys łu , ry z y k u ją c  w łas­
nym  życiem , w czo łga ł się na ló d  i  
w yc ią g n ą ł z w ody  obu n ie fo r tu n ­
n y c h  „poszu k iw a czy  p rzygód ” , k tó ­
rz y  ju ż  o s ta tk iem  s ił trz y m a li się 
k ra w ę d z i lodu. W ybaw ca zaprow a­
d z ił przem arzn ię te  dz ieci na to r  
m otocrossow y, skąd w ezwano pogo­
tow ie . Po z a a p liko w a n iu  ś ro d kó w  
rozg rzew a jących  — D a rka  S. i  W ie­
sława K . odstaw iono do dom ów.

N ie  u da ło  się nam , n ies te ty , usta­
lić  nazw iska  m ężczyzny, k tó ry  z na­
rażeniem  w łasnego życ ia  u ra to w a ł 
ch łopców ; cz ło w ie k  ten, po p rzeka­
zaniu dz ieci w  ręce lekarza , od­
szedł. B yć  może je d n a k  zechce się 
„u ja w n ić ”  naszym  C zy te ln ikom ?  
Czekam y — zapraszam y do re d a k ­
c j i  poranne j „K u r ie ra ” , a l. W o jska  
P o lsk iego  128, w  godz. 7—12. (ap)

Lekkocfuch
z pilą w garści
O P IE K U N  z ie len i m ie js k ie j — 

P Z M  — d o ko n u je  w ła śn ie  sezono­
w ych  „p rz e ś w ie tle ń ”  szczecińskich 
drzew  i  k rzew ów . Fachow cy w y c i­
n a ją  zb y t b u jn ie  roz rośn ię te  gałę­
zie i  k o n a ry . Do zaw odow ców  
m ożna 1 na leży  m ieć pe łne zaufa­
n ie . Tym czasem  jednak ...

Ze zdz iw ien iem  i  n ied o w ie rza ­
n ie m  obse rw o w a li p rzechodn ie  na 
u l 2upańsk iego  „p o s trz y ż y n y ”  
k i lk u  rosnących  tu  w ie lk ic h  drzew . 
P ra co w n icy  PZM  poczyna li sobie 
z p iłą  m echaniczną zgoła nonsza­
lancko . Oszczędzając chyba narzę­
dz ia  — n ie  u c in a li kan a ró w  do k o ń ­
ca, pozw a la jąc, b y  gałęzie o d ry ­
w a ły  się od pn ia  s iłą  swego c ię­
żaru oddz ie ra jąc  g rube  p ła ty  k o ry . 
W  drzew ach po w s ta ły  g łębok ie  
szram y. Tak iego  spustoszenia n ie  
z ro b ilib y  n a jb a rd z ie j zażarci w a n ­
dale. r i  bow iem  n ie  dysponu ją  
m echaniczną p iłą ... (ław )


